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Wiływy ko 
POWOLI 


Paryż (R. P.). — Z powod 
wyborczej w trzy dni po pierw 
dowych. jeszcze nie ma oficjal 
łej Francji. Według cyfr poda 


LA PAROLE POLONAISE 


DZIENNIK WOLNYCH POLAKOW 


PARYŻ, CZWARTEK N paarl 1953 


Departament Stanu: 
Czekamy na czyny a nie na hasła 


PAKT PIĘCIU MOCARSTW JEST ZBYTECZNY 


Waszyngton (A. P.). — Pakt pokojowy pięciu mocarstw 
jest zbyteczny, ponieważ potępienie wojny zawiera Karta Zjed- 
noczonych Narodów — stwierdza Departament Stanu w odpo- 


ministyczne 
SPADAJĄ 


u skomplikowanej ordynacji” 
szej kolejce wyborów samorzą- 
nych wyników wyborów dla ca- 
nych przez ministra spraw wew 


nętrzny ch Erune'a — partia komunistyczna zdobyła w pierw- 


szej kolejce głosowania w całej 
sów, tracąc w zestawieniu z 19 


W samym Paryżu, jakkolwiek ko- 
muniści uzyskali o trzy mandaty 
więcej, etracili 30.000 głosów w ze- 
stawieniu z rokiem 1947. W 247 gmi- 
nach, gdzie odbywało się głosowa- 
nie według £vsiemtu pronorcjena|- 
rego, partia komunistyczna straci- 
ła 5.169 mandatów, ponosząc szcze- 
gólnie dotkliwe straty w środkowej 
i południowej Francji. Komuniśri 
stracili np. bezwzględną większość 
w dużym mieście robotniczym Fir- 
miny w środkowej Francji, na rzecz 
listy byłego a rekonstrukcji, 
Claudius Petit (U, S. R.). 

Tylko w OKT paryskim, na 
przedmieściach komuniści powięk- 
szyli swą ilość głosów; i tutaj jed- 
nak trzej parlamentarzyści komuni- 
styczni przepadli w wyborach. Pro- 
cent głosów komunistycznych z 18,3 
w roku 1947 spadł na 15,6 w roku 
1908, 

KAZIMIERZ PIETRZAK 
WYBRANY W EXINCOURT 
(KK.) Największy ośrodek Polonii 
w departamencie Doubs, liczący oko- 
ło setki naturalizowanych Polaków, 
w porozumieniu z miejscowymi Orga- 
nizacjami antykomunistycznymi po- 
wołał Komitet Wyborczy, który wy- | 
stawił na wspólnej liście „interesów 


~- 


ŚMIERĆ MALARZA KISLINGA 


Paryż (R. P.). — Sławny malarz 
francuski, 61-letni Kisling, zmarł 29 
kwietnia po krótkiej chorobie, Kis- 
ung urodził się przed pierwsza woj- 
ną światową w Polsce, w Krakowie, 
gdzie też rozpoczął studia, po czym 
wyjechał do Francji. Po pierwszej 
wojnie swiatowej przyjął obywatel- 
stwo francuskie i zamieszkał na stałe 
we Francji. 


CORAZ LICZNIEJSZE 
ARESZTOWANIA W ARGENTYNIE 


Buenos Aires (A. P.), — Dzienniki 
prorządowe podały do wiadomości, 
że 10 kierownikow opozycji areszto- 
wanych zostało w związku z zama | 
chem popełnionym 15 kwietnia na; 
placu de Mayo, skutkiem którego 6 | 
manifestantów zostało zabitych i 93. 
rannych. 


NIEPOKOJE W EKWADORZE 


Quito (Ekwador) (A. P.). w 
związku z aresziowaniem 5 dzienni- 
karzy oraz zantknięciein dwóch dzien | 
ników kraj pozbawi iony jest catkowi- 
cie wiadomości i informacji, bo, 
reszta pism nie wyszła i radiostacja 
zamilkła. i 


WYNIK WYBORÓW W LYONIE 


Paryż (R. P.). — W Lyonie lista: 
niezależnych z ministrem lotnictwa 
Monte! na czele zdobyła 18 manda- 
tów, lista byłego premiera Herriota 
15 mandatów, komuniści 13 manda- 
tów, RPF 7 mandatów, MRP 4 man-| 
gaty, socjaliści 3 mandaty, | 


CENY MIEJSC NA KORONACJĘ 
SPADAJA 

Londyn (A. P.), — Ceny miejsc na | 
koronację królowej Elżbiety spadły | 
w ciągu ostatnich dwóch miesięcy o| 
połowę. W końcu lutego średnie miej. | 
soe kosztowało 70.000 franków, dziś 
zas kosztuje 12.000 fr. 


Francji około 2,5 miliona gło- 
46 z rokiem 335.000 głosów. 


komunalnych” swego kandydata w 
osobie p. Kazimierza Pietrzaka. P. 
Pietrzak uzyskał 498 głosów i wszedł 
do rady miejskiej, 

Należy zaznaczyć, że wystawiony 
przez komunistow St. Wiśniewski, 
wynofał się w ostatniej chwili. 

Pięc lat temu gminą rządzili komu- 
nisci, w poprzedniej radzie mieli 
siedmiu przedstawicieli, w obecnych 
zaś wyborach nie przeszedł nikt. 


wiedzi Mołotowowi. 


Równocześnie Departament Stanu wyraża 


ubolewanie, iż dyskusja nad zasadniczymi zagadnieniami, mą- 
cącymi pokój światowy, wyradza się w batalię propagandową. 


Oświadczenie podkreśla, iż 
projekt konferencji pięciu mo- 
carstw wysuwa od dwóch lat 
propaganda komunistyczna za 
pośrednictwem swego organu 
nieoficjalnego, jukim jeste Kon 
gres obrony pokoju”, i kończy 
się zdaniem : „Departament Sta 
nu czeka na oficjalną akcję so- 


omawiając 
ostatniej sesji Rady Atlantyc 


kiej, oświadczył, że dzięki powziętym na niej decyzjom siła 
zbrojna Zachodniej Europy może do końca roku wzrosnąć o 


30 procent. 


Dulles nadmienił, że w ciągu 
najbliższych dni Kongres otrzy 
ma preliminarz pomocy dla za- 
granicy. Przy jego opracowa- 
niu kierowano się zasadą osią- 
gnięcia jak najwiekszy ch wyni- 
ków w sposób oszczędny i przy 
rozsadnym wydatkowaniu. Pro 
gram przewiduje „znaczny 


WOTUM NIEUFNOŚCI DLA PREMIERA. 


wzrost ilościowy i jakościowy 
sił zbrojnych w spólnoty Atlan 
tyckiej” i do niego przystosowa 
ny zostanie wkład finansowy 
Stanów Zjednoczonych. 

Sesja Rady Atlantyckiej wy- 
kazała — według Dullesa — 
zupełną zgodność pogladów 
członków Wspólnoty na ostat- 


CHURCHILLA 


Londyn (A. P.) — Opozycja złożyła w lzbie Gmin votum nie- 
ufności dla rządu Churchilla, którego oskarża o działanie wbrew 
duchowi niepisanej konstytucji przez sposób uchwalania projektu 
odpaństwowienia transportu drogowego oraz spraw finansowych, 


Projekt wrócił z lzby Lordów z 
70 poprawkami. a socjaliści nie- 
zwłocznie wnieśli dalszych 68 po 
prawek. Rozprawy nad ustawą 
ciągnęłyby się wobec łakiego sta 
nu rzeczy w nieskończoność i u- 
trudniąłyby pracę parlamentu. 
Po dwóch posiedzeniach nocnych 
rząd wniósł o przyjęcie «en bloc» 
wszystkich poprawek uchwalonych 
przez lzbę Lordów i odrzucenie 
poprawek socjalistów. W ten spo- 
sób uporano się z tym zagadnie- 
niem w ciągu dwu posiedzeń. 


Socjaliści uważają, że procedu | 


ra taka jest niedopuszczalna, po- 
nieważ poprawki dołyczyły rów- 
nież podatków od przemysłu dro- 
gowego i przywódca opozycji 
Attlee wraz z Bevanem złożyli 
wniosek nieufności rządowi, opie- 
rając się na tym, że lzba Gmin 


W NIEMCZECH : 
W OBERA 


Monachium (A. P.) — W Obe 


KURS ATOMOWY 
MMERGAU 


rammergau, wiosce alpejskiej, w 


której odbywają się słynne misteria pasyjne, rozpoczął się pierwszy 
G-dniowy kurs atomowy d!a wyższych oficerów Wspólnoty Atlan- 
tyckiej, Wykładowcami są instruktorzy z amerykańskiej armii, lot- 


nicłwa i marynarki wojennej. 


Kursy te mają zaznajomić ofi- 
cerów z taktycznym użyciem bro- 
ni atomowej i z obroną przeciw- 
atomową. 


EKSMISJA KATOLIKÓW 
W BERLINIE 

Berlin (A. P.) — Komunistycz 
ne władze wschodniego Berlina 
zarządziły eksmisję z 9 utrzymy- 
wanych przez katolików przytuł- 
ków | sierocińców. Budynki mają 
być zwolnione do 30 kwietnia i 
zostaną użyte na «inne cele». 
Przeciw temu zarządzeniu zapro- 
testował biskup Berlina ks. Wees- 
kamm. 


MANSTEIN 


ODZYSKA WOLNOŚĆ 

Bonn (A. PJ), — Były marszałek 
Manstein, liczący obecnie 66 lat, 70- 
stanie w ciagu maja wypuszczony 
na wolną stopę. 

Manstein został skazany w roku 
1949 przez brytyjski trybunał woj- 
skowy w Hamburgu na 18 lat w 
związku z okrucieństwami niemiec- 
kimi w Rosji. Później obniżono mu 
karę do 12 lat. 


CZYSTKA W KSIĘGARNIACH 


Berlin (A. P.). — We Wschodnich 
Niemczech przystąpiono do rewizji 
księgarń na podstawie nowej in- 
strukcji. Instrukcja uznaje za nie- 
bezpieczne i szkodliwe z punktu wi- 
dzenia „przygotowań obronnych” 
wszelkie książki „pacyfistyczne, ko- 
smopolityczne, „objektywistyczne l 
oportunistyczne”, i wymienia przy- 
kładowo „Na zachodzie bez zmian" 
Remarque'a i „Trzej AA Dos 
Passosa. 


ZAJŚCIA W KARACZI 
30 RANNYCH 


Karaczi (Indie), (A. P,). — Do po- 
ważnych zajść doszło między policją 
1 600 tramwajarzami, którzy przystą 
pili do strajku w Karaczi, 30 strajku- 
jących tramwajarzy zostało rannych, 
a 177 aresztowanych. 


Według oświadczenia wtamnz tium 
zgromadził się na ulicy, vrzerwat ko 
munikację i rzucał kamieniami w 
rusicjant a 


Strajkujący domagali Się podwyż. 
szenia zaroonow Oraz ponownego za- 
trudnienia 150 tramwajarzy zwolnio- 
ttych ostatnio. 


i 


rozłacza całkowitą kontrole nad 
zagadnieniami finansowymi. 
Wniosek o wotum nieufności 
wejdzie na porządek obrad w po- 
czątku przyszłego tygodnia. 


Spór o państwo neutralne 


| czych. 


wiecką celem posunięcia na- 
przód sprawy pokoju, a nie na 
hasła”. 

LONDYN PODZIELA 
ZDANIE WASZYNGTONU 
Londyn (A. Phkoetrvtyjskie 

ministerstwo spraw zagranicz- 
nych jest zdania, że propozycja 
Mołotowa mie zawiera nic nowe 


Siły zbrojne Zachodniej Europy 
wzrosną do końca roku o 30 procent 


Waszyngton (A. P.) — Sekretarz stanu Dulles, 
na konferencji prasowej wyniki 


nie gesty pokojowe Sowietów. 
14 rządów jest zdania, że gesty | 
te nie oznaczają w najmniej- 
szym stopniu złagodzenia nie- 
bezpieczeństwa, grożącego wol- 
nemu światu.  * | 


NIE BĘDZIE KONFERENCJI 
Z UDZIAŁEM 
CZERWONYCH CHIN 


Zapytany 6 proponowaną 
przez Kreml konferencję pieciu 
mocarstw, Dulles oświadczył, że 
zna sprawę tylko z nagłówków | 
dzieruików, dodając, że Stany | 
Zjednoczone nie przyjmą propo 
zycji sowieckiej, o ileby wśród | 
pięciu mocarstw mialy się znaj 
dować komunistyczne Chiny. 


Obecny na konferencji praso- 
wej Stassen oświadczył, że w 
Paryżu podpisano układ o dłu- 
goterminowej produkcji samo- 
lotów odrzutowych, oraz 3-letni 
program budowy baz lotni-: 


W ROKOWANIACH ROZEJMOWYCH NA KOREI 


Pan Mun Jom (A. P.) — Na trzecim posiedzeniu komisji rozej- 
mowej w Pan Mun Jom, trwającym 64 minuty, komuniści podkre- 


śliwszy, że nie godzą się na Szwajcarię, wysunęli jedno z państw 
azjatyckich jako państwo neutralne, do którego przewiezionoby 


jeńców, nie godzących się na repatriację. Równocześnie komuni- | 
ści oświadczyli, że termin 6 miesięcy, w ciągu których jeńcy mie- 
liby powziąć ostateczną decyzję, «nie jest ostateczny». 


Gen. Harrison ponownie nie zgo- 
dził się na wywożenie jeńców poza 
Koreę, oświadcza jąc, że dla więk- 
szości taki transport oznaczaiby de- 
portację. 

Seul (A. P.). — Prezydent Połud- 
dniowej Korei, Syngnian Rhee, wy- 
sunal Szwecję, jako państwo, które 
opiekowałoby się jeńcami, nie go- 
dzącymi się na repatriację. 

' Berno (A. P.). — Rząd szwajcar- 
ski wydał komunikat, w którym 


Prezydent 


Zachodnich 
Heuse (u góry) nie uległ nacisko- 


Niemiec 


wi kanclerza Adenauera i nie 

zgodził się na podpisanie trakta- 

tów z Zachodem bez ratyfikacji 
przez drugą izbę parlamentu, 


stwierdza, że tylka w tym w ypadku | 
zgodzilby się na opiekę nad jeńca- 
mi koreańskimi, o ile zgodę wyra- 

ziłyby obie strony i stworzyły ko- | 
nieczne gwarancje materialne i tech | 
niczne, | 


INWALIDZI AMERYKAŃSCY 
WRACAJĄ DO USA 


Honolulu (A. P.). — Do Honolu- 
lu przybył samołolein szpitalnym 
pierwszy transport 35 inwalidów 
amerykańskich z Korei. Inwalidów 
przyjęto kwiatami i skierowano do 
najbliższego szpilula ua zbadanie 


Waszyngton (A. P.). — Departa- 
ment Obrony podaje, że „małą gru- 
pę żołnierzy, którzy wykazali po- | 
datność na komunistyczną indoktry- | 
nacje" wysłano samolotem do szpi- 
tala wojskowego w Valley Forge 
w Pensylwanii, gdzie poddani zo-; 
staną ogólnym badaniom lekarskim 
i badaniu stanu umysłowego. De- 
partament Stanu wyjaśnia dodatko- 
wo, że żołnierze c. przeszli w obo- 
zach komunisty cznych przez ciężkie 
przeżycia i wch następstwie ulega- 
li wpływom komunistycznym, któ- 
rym oparliby się w normalnych 0- 
kolicznościach. 


Quotidien des Polonais Libres 


Nr 102 a" 


go i jest bezprzedmiotowa, wo- 
bec istnienia Karty Narodów 
Zjednoczonych. 


PEKIN ZA PRZYKŁADEM 
MOSKWY 


Londyn (A.P.)... Radio Pekin 
nadało depeszę chińskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Szu 
En-lai do komitetu „Kongresu 
obrony pokoju”, pokrywającą 
się z treścia depe szy Mołotowa. 
Nie wspominając ani słowem o 
wojnie koreańskiej. depesza po 
wiada, że „rząd ludowych Chin 
wykazał już swe szczere prag- 
nienie usunięcia różnic między- 
narodowych na drodze dyskusji 
i rokowań”, i popiera projekt 
podjęcia rokowań między pię- 
ciu mocarstwami. 


MOŁOTOW KONFERUJE 


Z PRZEDSTAWICIELEM 
AUSTRII 


Wiedeń (A, P.). — Jak podaje ko- 
munikat rządu austriackiego, Mo- 
łotow odbył konferencję z przedsta- 
wicielem Austrii, Wischoffem. Te- 


malem razmowy było objęcie przez 
amnestię 900 jeńców aus ztriackich, 
przetrzymywanych w Rosji i uama — "IW. — an 
set osób cywilnych, o O e ea a 
wo Austrii i wywiezionych na 
wschód. Komunikat nie wspomina, 
czy poruszono sprawę traktatu po- 
kójowego z Austrią. 


4 KOLUMNY KOMENTARZY 


Moskwa (A. P.). 
IRIRA” poświęciły 4 kolumny 
kumenisszom zagranicznym, oma- 
wiającyiyi sowiecką odpowiedź na 
plan pokojowy Eisenhowera. Z te- 
go półtorej kolumny zajęly wycią- 
gi z prasy amerykańskiej, uwzględ- 
nia jące najbardziej umiarkowane 
głosy. 
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Z kraju Laos — Wigok na dolinę rzeki Mekong w okalie, stolicy 


miasta Luang Prabang 


Bezpośrednio po tryumfalnym 
powrocie ze Śłanów Zjedno- 
czonych kanclerz Zachodn. Nie- 
miec dr Adenauer miał cięż- 
kie przebudzenie. Jego główny 
atut w wielkiej grze o osłatecz- 
ne przekreślenie skutków klęski 
Niemiec i wprowadzenie ich ja- 
ko pełnoprawnego partnera do 
zachodniej rodziny narodów oka 
zał się kartą wątpliwej warłości. 
Przyrzeczona «szybko ratyfika- 
cja» traktału o udziale Niemiec 
w europejskiej Wspólnocie O- 
bronnej ugrzęzła w labiryncie 
prawnych wątpliwości i politycz- 
nych intryg i jak powiadają ostat 
nie depesze z Bonn — «nie wia 
domo, co dalej będzie». 

Nie zamierzamy przytaczać 
tu całej i zawiłej historii walki, 
jaką zresztą z podziwu godnym 
uporem toczy kanclerz nie tyl- 
ko z opozycją, ale i z formalny- 
mi trudnościami. Wystarczy przy 
pomnieć, że sprawa rozbiła się 
o brak większości w «Bundes- 
racie», gdzie języczkiem u wagi 
był rząd wirtembersko-badeń- 
ski. Przeciw ratyfikacji są wszyst- 
kie rządy krajowe, w których 
przewagę mają socjaliści, zde- 
cydowanie zwalczający politykę 
Adenauera. Za ratyfikacją są 
rządy, w których przewagę ma- 
ją chrześć.-demokraci i związa- 
ne z nimi stronnictwa, Rząd wir- 
tembersko-badeński jest rządem 
koalicyjnym z przewagą  socja- 
listów. Nie chcąc dopuszczać do 
rozbicia koalicji, zajął on stano- 
wisko kompromisowe, które w 
praktyce storpedowa!o ratytika- 
cję traktatów: ani przyjęcis, ani 
odrzucenie, natomiast odczeka- 
nie, co powie trybunał konsty- 
tucyjny. 

Po tej porażce Rdenalićz za- 
mierzał przedłożyć traktaty w 
ich istotnej części do podpisu 
prezydenta, opierając się na 
przepisie konsłyłucji, że niektó- 
re ustawy nie wymagają ratyfi- 
kacji przez Bundesrat i wystar- 
czy uchwała pierwszej izby par- 
lamentu, o ile druga izba w cią- 
gu 14 dni nie zgłosi zastrzeżeń. 
Póżniej Adenauer nagle oświad- 


Ciężkie przebudzenie Adenauera 


do podpisu nie przedłoży. Po- 
wód zmiany jest prosty: prezy- 
dent Heuss nie zgodził się na 
udział w desperackim manewrze 
swego kanclerza. | jak się zdaje, 
dla Adenauera nie ma irnego 
wyjścia, jak szukanie jeszcze raz 
szczęścia w Bundesracie przez 
nacisk na Wirtembergię-Bade- 
nię. Możliwe sa również takie 
kombinacje, jak rozbicie koali- | 
cji, rządzącej w tym kraju. lub | 
koalicji, rządzącej z przewagą 

| 

| 


czył, że traktatów prezydentowi 


socjalistów w Dolnej Saksonii. i 
zdobycie tą okrężną drogą ko- 
niecznej większości. 

Jest to droga daleka i qdyby 
nawet doprowadziła do celu, po 
zosłaje jeszcze druga sprawa : 
Trybunał konstytucyjny, do któ- 
rego opozycja odwoła się na- 
tychmiast po ratyfikacji trakta- 
tów, może orzec, że nie są one 
zgodne z konstytucją, a na zmia 
nę konstytucji Adenauer nis ma 
potrzebnej większości. 

Nie jest wykluczone. że ma- 
newrami i naciskami uda się jed- 
nak kanclerzowi osiągnąć cel 
przed krytyczną datą 30 czerw- 
ca (decyzja Kongresu amerykań | 
skiego o pomocy wojskowej dla | 
Europy). Ale gdyby nawet tak | 
się stało, należy zapytać: jaką | 
wartość może mieć udział Za- | 
chodnich Niemiec w europej- | 
skiej Wspó!nocie Obronnej, u- 
zyskany w ten sposób? jak moż- | 
na liczyć na szczerość politycz- 
nych i moralnych zobowiązań 
narodu niemieckiego wobec 
Wspólnoty Europejskiej, skoro 
zobowiązania te «zaciąga się» 
na drodze pranigyeh kruczków i 
zakulisowych intryg ? 

Jedynym rzetelnym sposobem 
wyjaśnienia sprawy byłoby pod- 
danie jej wrześniowym wyborom. 
Ale tego właśnie dr Adenauer 
chce za wszelką cenę uniknąć 
Czyżby nie był pewny wyniku? 
Prawdopodobnie jest tak dalece 
niepewny, że pragnie postawić | 
wyborców przed faktem dokona | 
nym. | to nie wychodzi. 


M. G. 


OE e w Ć 


Laos: Komuniści przygotowują 


ostatnie 


natarcie 


Luang Prabang (A. P.) — Oddziały komunistyczne zbliżywszy 


się na odległość 15 km od siedziby 


zatrzymały się, bo jak się wydaje 


nia. Wydłużone linie r dA 


nego materiału wojennego. 


Przypuszczalnie po uzupełnie- 


niu w ciągu kilku dni zapasów, 


CIERNISTA DROGA ROKOWAŃ 
EGIPSKO-BRYTYJSKICH 


Katr (A. P.). — W Kairze odbyło 
stę druga konferencje _„egipsko-brytyj 
ska w sprawie strefy Suezu. Według 
informacji z dobrego źródła, rząd e- 


GROŻBA STRAJKÓW W PARYŻU 

Paryż (R. P.). — Jeszcze przed 1-ym 
maja rozmaite organizacje syndykai- 
ne rozważają możliwość częściowych 
strajków z powodów zawodowych. | 
Dotyczy to szczególnie kolejarzy, pra | 
cownkiów banków, pracowników o- 
pieki społecznej, metalowców i pra- 
cowników metra, Nadal trwa czę- 
sciowy strajk w fabryce samochodów | 
Renault. 

Najgrożniejszy, jak dotąd, jest strajk 
oficerów marynarki handlowej w 
Hawrze, wybuchły na tle żadania 
skrócenia czasu pracy. Wskutek te-| 
go strajku wielkie okręty transatlan- 
tyckie nie będą mogły opuścić portu. 
przez jakiś czas. 


Chłopcy Finaly zachowają 
swobodę wyboru religii 


Qedera (Izrael)(A.P.). Wuj chłopoów 
Finały, Mosze Rosner, złożył oświad- 
czenie, że będą oni mieli całkowitą 
swobodę wyboru wyznania, gdy zo- 
staną zwróceni jego żonie Jadwidze. 
Rosner jest rozczarowany, bo sądził, 
że chłopcy rzeczywiście w niedługim 
czasie przyjadą do ciotki, Obecnie 
stara się Utworzyć w Izraelu specjal- 
ny komitet publiczny, który przepro- 
wadzi sprawę ich powrotu. 

Pani Rosner, ciotka chłopców, li- 
sząca 50 lat przebywa obecnie we 


Francji, oczekuje Ich powrotu | twier- 
dzi, że w jej domu znajdą atmosfe- 
rę rodzinną, której tak bardzo łakną. 
Wuj podkreślił, że hędzie dbał o to, 
by chłopcy mogli ukończyć swe stu- 
dia w języku francuskim i jest bar- 
dzo wdzięczny rządowi Francji, że 
udzielił im obywatelstwa francuskie- | 
go, 
Chłopcy sami, z chwilą gdy beda | 
peinoletni, začetydJu;3 bs: zacnego: 
nacisku czy pragną zobtać katolika- | 
mi i gdzie ohcą zamieszkac, 


gipski zajął następujące stanowisko: 

Strefa kanału jest „bazą egipską" 
i nie może być włączona do Żadnej 
organizacji obronnej, zachodniej lub 
wschodniej. Rząd egipski nie godzi 
się na przyznanie z góry siłom zbroj 
nym Zachodu wstepu do strefy sues- 
kiej na wypadek wojny lub zagroże- 
nia wojennego, zastrzegając sobie 
prawo udzielenia zgody tylko w tym 
wypadku, gdyby to leżało w intere- ! 
sie Egiptu. 

W sprawie techników reqd egipski 
nie godzi sie na korzysta: łe wyiųcz- 
nie z pomocy techników brytyjskich, 
lecz zastrzega sobie prawo zaangażo 
wania ich także w innych państwach. 
W zasadzie Egipt domaja się „hez- 
warunkowej ewakuacji” strefy Suezu 
przez wojska brytyjskie, 


EDEN MUSI SIĘ PODDAĆ 
NOWEJ OPERACJI 

Londyn (A. P) — Rzecznik 
ministerstwa spraw zagranicznych 
podał do wiadomości, że minister 
Eden poddać się musi w najbliż- 
szych dniach ponownej operacji. 
Operowany choruje na chronicz- 
ną żólłaczkę, 


ZAWALIŁY SIĘ ż DOMY 
ZBUDOWANE NA TUNELU 
Swinton (Anglia), (A. P.), — Zawa- 
lenie się sklepienia tunelu kolejowe- 
go, który od dawna już nie był uzy- 
wany, spowodowało Oobsunięcie się 
dwóch domów zbudowanych na tym 
tunelu. Cztery kobiety i 1 mężczyzna 
ponieśli śmierć. Wypadek zdarzył się 

w nocy 


króla Laosu Luang Prabang, 
zabrakło im amunicji i zaopatrze 
nie mogą dostarczyć potrzeb- 


komuniści zaatakują miasto. Zało- 
ga wykorzysta ten czas celem 
wzmocnienia swych stanowisk, lep 
szego ufortyfikowania kluczowych 
pozycji i uzyskania posiłków. 

omuniści zajęli posterunek 
Pak Seng oddalony o 65 km na 
półn.-wschód od Luang Prabang. 
Dotychczas brak wiadomości co 
się stało z załogą tego posterun- 
ku. Czerwoni dysponują w tej 
chwili prawdopodobnie 5 dywizja 
mi. 

Na równinie Jarres panuje 
spokój a liczne patrole francuskie 
wysłane wczoraj wieczorem nie 
napotkały nieprzyjaciela. 

Lotnictwo francuskie czynne by 
ło bez przerwy w ciągu całego 
dnia: bombardowało pojedyńcze 
oddziały I zgrupowania mane 
cielskie. 


DOSTOJNOŚĆ TRWANIA 


Ilekroć jestem w Biblintece 
Polskiej w Paryżn, uderza mnie 
dostojeństwn tych  czcigodnych 
murów. Nigdzie bardziej jak 
| tam nie odczuwa się, że cmigra- 
|cja stała się w naszej historii — 
rzec można — tertością trady- 
cyjną, funkeją istnienia równie 
nuturalną, jak w życiu szczęśli- 
wszych narodów np. monarchia 
lub parlanient. 

W ub. poniedziałek w gmachu 
Riblioteki prof. Halechi mówił o 
unit brzeskiej do licznego grona 
uczonych  cudzoziemskich i pal- 
skiej elity. Byla to prelekcja 
»uietna: tryskająca erudycją, 
teniperameniem i potysku jąca 
stylem y'adkim jak powierz- 
cunia uwirującej kuli stalowej, 
Mowa była © ezasach Zygmunta 
Wazy t o polskiej wielkiej pnli- 
|tyce religijnej, która zwrarała 
na siebie uwaga całe; Europy. 
Stusanie, bo u: Polsce działy się 
sprawy decydujące dia calej 
Europy. | 

Wybiiny uczony;, tętniąqca rar- | 


machem przeszłość, no i le esci- | 
godne mury, symbol a ZR | 
trwającej w spokojnym uporze. | 
Mogę sobie wyobrazić, 1 jakimi 
aansens, spoaiaiaji na i 

| 


Przy okazji pragnę się przy- 
łączyć do zasłużonego hołdu, od- 
danego przez prelegenta „marsz. 


Fr. Puta piemin 


PAPIEROSY ZAGRANICZNE 
PODROŻAŁY WE FRANCJI 
Paryż (R. P.), — Od 29 kwietnia 
rząd francuski podwyższył ceny pa- 
pierosów zagranicznych we Francji o 
20 fr. na pudełku oraz © 2% fr, na 


| i 
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jednym cygarze. Dochód z tej pod- 
wyżki ma być przeznaczony na pod 
wyżctzenie rent niektórych starców y 
rentierówa 


Druga klasa 

W londyńskim „Życiu” autor po- 
lemicznej rubryki „Sed contra” sta- 
wia takie pytanie : 

Dlaczego ludzie zachodni tak odru- 
chowo i tak ofiarnie reagowali na 
apel Holendrów po powodzi, a tak 
trudno jest wydobyć od nich parę 
groszy na rzecz naszych chorują- 
cych nędzarzy w Polsce? Dlaczego 
o skazaniu Rosenbergów prasa nie- 
bolszewicka pisała co najmniej trzy 
razy tyle, co o krakowskim mor- 
dzie sądowym? Poprawna odpowiedź 
brzmi: dlatego, że Polska jest co- 
raz bardziej uważana za kraj gor- 
szy, a Polacy za ludzi drugiej kla- 
sy. Porównanie: myśmy tuk samo 
myśleli ktedyś O Chińczykach, ,„rto- 
torycznie" umierających z głodu. 
Ruszaiśmy ramionami — ani nas 
to grzało ant ziębilo: ludzie drugiej 
kłasy. 

Jest w tyrim część prawdy, ale tyl- 
ko chyba część. Inna część polega 
na tym, że dramaty o charakterze 
masowym i trwałym przyciągają 
w znacznie mniejszym stopniu uwa- 
gę niż krótkotrwałe, jednorazowe. 
Jest lo stwierdzenie ponure, ale chy- 
ba słuszne. Weźmy przykład: Hit- 
lerowska zbrodnia w lidicach w 
Czechosłowacji lub w Oradour we 
Francji wywołała wstrząs w opinii 
publicznej. Natomiast masowe, 89- 
stematyczne rzezie w Polsce stwo- 
rzyły w opinii światowej atmosfe- 
rę — aż zgroza rzec — przyzwycza- 
jenia. 

Zimna wojna trwa 

Londyński „Orzeł Riały” słusznie 
zwraca uwagę na fałszywy nawyk 
myślowy. Niektórzy publicyści przy- 
zwyczajeni do tego, iż Moskwa przez 
szereg lat miała inicjatywę w zim- 
nej wojnie, błędnie oceniają prze- 
mówienie Kisenhowera. 

Rosja pod rządami Stalina prowa- 
dziła przez parę lat t, zw. ofensywę 
pokoju, która byla jedną ze składo- 
wych części zimnej wojny. Eisenha- 
wer wykorzystał zamieszanie oraz 
trudności na Kremlu, wynikłe po 
śmierci Stalina i rozpoczął kontrofen 
sywę pokoju. Amerykańska kontro- 
fensywa pokoju jest takim samym 
środkiem zimnej wojny, jakim była 
dotychczas sowiecka ofensywa poko- 
ju. To nie jest poniechanie, czy za- 
przestanie zimnej wojny, lecz dal- 
szy jej ciag z tą różnicą, ie inicia- 
ływa przeszła w rece amerykań- 
skie. 

Najlepszym tego dowodem jest lo, 
że prezydent Stanów Zjednoczanych 
żada od Rosji poczynienia pewnej 
ilości ustepatte jakno dowodu dobrej 
wnli. , 


STALIN UMARŁ 
3 DNI WCZEŚNIEJ 

Londyn (A.P.) — Kenneth de Cour 
cy redaktor biuletynu „Intelligence 
Digest” + twierdzi na podstawie 
swych własnych źródeł, że Stalin 
zmarł nie 5 lecz 2 marca, a śmierć 
jego utrzymywano w tajemnicy 
przez 3 dni, aż się utworzył nowy 
rzad sowiecki. 

Ten sam biuletyn donosi o zaginię- 
ciu gen. Poskryby-zewa, który ja- 
ko jeden z sekretarzy Stalina pro- 
wadził tajne archiwum z dokumen- 
tami. 


Polacy z Detroit; Precz z Jałtą 


Detroit (1. M.). — Staraniem sek- 
cji kulturalno - oświatowej placów- 
ki nr 7 „Lwów” SWAP odhyło się 
się w Detroit zebranie manifestacyj- 
ne pod hasłem ::„Precz z Jałtą” i 
„Nasz jest Lwów i nasze Wilno". 

Wielką salę placówki „Lwów” 
wypełniła po brzegi Polonia delroic- 
ka. Zebranie zagaił prof. Tadeusz 
Czechowski, wiceprezes Rady Polo- 
nii i przewodniczący komisji kul- 
turalno -  oświatwej placówki 
„Lwów“, przedstawiając zebranym 
głównego mówcę red, Jerzego Pań- 
ciewicza. W dłuższym, doskonałe o 
pracowanyim referacie, mówca 
zanalizował politykę polską w cza- 
sie minjonej wojny, kładąc szcze- 
gólny nacisk na rok 1941, kiedy po- 
lityka ta rozszczepiła się na dwa 
nurty: niezależny, polski i jałtań- 
ski, Przemówienie mówca skończył 
apelem o doprowadzenie do jednoś- 
ci narodowej, 

Następnie przemawiał red. St. Ja- 
nicki, członek Rady Związku Ziem 
Północno - wschodnich, Na zakoń- 
czenie zgłosił on projekt listu zawie- 
pmocmada gnom a M 


MOSKWA «NIE ZAMIERZA 
INTERWENIOWAĆ» 

I (A. P.). — Organ 
węgierskiej partii komunistycz- 
nej „Szabad Nep” w artykule o 
planie pokojowym Eisenhowe- 
ra stwierdza oczywiście, że bez 
zastrzeżeń godzi się ze stanowis- 
kiem moskiewskiej „Prawdy”, 
dodając : 

„Chodzi nam o punkt, który 
szczególnie interesuje naród 
węgierski, mianowicie, by Zwią 
zek Sowiecki umożliwił naro- 
dom Europy Wschodniej wolny 
wybór formy rządu. 

Związek Sowiecki nie zamie- 
rza wykonywać podobnej inter- 
wencji. Natomiast usiłował in- 
terweniować kilkakrotnie ame- 
rykański minister spraw zagra 
nicznych, jawnie grożąc inter- 
wencją wojskową w czasie wy 
borów na Węgrzech. Nasz na- 
ród wybrał taką: formę rządu, 
którą uważa za najlepszą, bez 
pomocy amerykańskiej”, 

AA 


OD WUJA... 


Tytuł artykułu prof. Strońskiego 
o podróży kanclerza Adenauera (nr 
99) brzmiał :„Powrót taty od wuja 
Sama” (a nie: do wuja Sama), 


ZZ ZZ 


Słowo Polskie 


AMBITNY DYKTATOR W KŁOPOTACH 


Nie ulega wątpliwości, że sy- 
stem rządów gen. Perona w Argen 
łynie przechodzi poważny kryzys. 
Pojawiły się dość niepokojące ob- 
jawy niezadowolenia w kołach 
wojskowych i wśród robotników, a 
trzeba pamiętać, że władza gen. 
Perona czerpała dotąd swą siłę 
właśnie z poparcia tych dwóch 
połężnych czynników w życiu na- 
rodowym Argentyny. 

NIESTAŁY W MIŁOŚCI 


Śmierć Ewy Peron, ubóstwia- 
nej przez szerokie masy żony i 
głównej współpracowniczki dykta 
tora argentyńskiego, stanowiła 
dla jego kariery wielki cios. Fakt, 
że w pół roku po jej śmierci widy 
wano generała w towarzystwie 
pięknych kobiet i to widocznie na 
stopie pewnej poufałości, musiał 
przyczynić się do obniżenia jego 
prestiżu w kraju, w którym dobre 
obyczaje i pewien purytanizm re- 
ligijny obowiązują wszystkie war- 
stwy społeczne, a szczególnie su 
rowo muszą być przestrzegane w 
kołach rządzących. Był to fałszy- 
wy krok, który generała może dro 
go kosztować. 

Argentyna jest wśród krajów 
południowo amerykańskich orga- 
nizmem stosunkowo najbardziej 
rezwiniętym. Jej zamożność opie- 
rała się dotąd głównie na rolnic- 
twie, a przede wszystkim na ho- 
dowli bydła i owiec. Była i jest 
ona jednym z największych , do- 
stawców pszenicy (ustępując tylko 
Kanadzie) i kukurydzy (na pierw- 
szym miejscu), ale jest też najwię 
kszym w świecie dostawcą mięsa: 
wołowiny i baraniny. Przeprowa- 
dzony w 1937 r. spis inwentarza 
wykazał ponad 33 miliony sztuk 
bydła, 44 miliony sztuk owiec. 4 
miliony sztuk świń itd. Gdy Pe- 
ron obejmował władzę, ilość by- 
dła szacowano na 41 mil. sztuk. 
Przeprowadzony niedawno spis 
żywego inwentarza nie został ogło 
szony. Według prywatnych obli- 
czeń poałowie bydła miało jed- 
nak spaść na około 27 milionów. 
Byłby ło spadek bardzo poważ- 
ny. Faktem jest, że w kraju. 
w któym  befsztyk jest po- 
niekąd potrawą narodową. wpro- 
wadzono za rządów Perona dni 
bezmięsne. Rzekomo dzieje się to 
w interesie wywozu, niemniej o- 
graniczenia w spożyciu mięsa mo- 
żna tłumaczyć jako wynik pokaż- 
gh niedoborów w hodowli by- 

a. 

ZA DUŻY ROZMACH 


Peron pojawił się na widowni 
politycznej Argentyny w 1943 r., 
władzę jako prezydent objął jed- 
nak dopiero w 1945 r. Przepro- 
wadził on szereg reform. które 
zmierzały do uniezależnienia go- 
spodarczego Argentyny i do po- 
prawy bytu szerokich mas robot- 
niczych. Wspólnie ze swoją żoną 


rającego pozdrowienia dla zarządów 
głównych Związku Ziem Południo- 
wo i Północno - wschodnich oraz 
apel do czynników politycznych w 
Londynie o jak najszybsze doprowa- 
dzenie do zgody narodowej. List zo- 
stał przyjęty jednomyślnie. 


Wiadomo, w Polsce dzisiaj 
panuje całkowita... swoboda 
mówienia i pisania... wszystkie- 
go, ale to bez wyjątku wszyst- 
kiego, co... podoba się nadzor- 
com w Moskwie i z Moskwy i 
jej służalcom w Kraju. 

SATYRA W TEATRZYKU 

Ileż to razy  wykrzykiwano, 
nie tylko w tygodnikach pisar- 
skich lecz i w dziennikach, o do- 
puszczalności, o potrzebie, o po- 
zytku satyry. 

Jest w Warszawie lekki te- 
atrzyk o zakroju żartobliwym 
p. n, „Syrena”. Występują w 
nim Adolf Dymsza, Stefania 
Górska i inni. Piszą dla niego 
Tuwim, Wiech i inni. Czyli ma 
to być pod znakiem swobodnej 
lekkości i mieć uśmiech war- 
szawskiej Syreny. 

Ostatni program, kwietniowy, 
miał tytuł,,Z zegarkiem w ręku” 
a sprawozdanie o nim.w głów- 
nym dzienniku urzędowo-komu 
nistycznym („Trybuna Ludu” 
nr 107) ma tytuł „Na błędnej 
drodze”, czyli po palcach teat- 
rzykowi i pogrożenie mu palu- 
chem urzędowym. 

„Satyra polityczna — pisze 
ostrzegawczo i karcąco sprawo- 
zdawca — musi być orężem 
walki z wrogiem... Cóż, kiedy 
program „Syreny” nie dostrze- 
ga tego wroga w ogóle... Wy- 
ś$miewa się tam dowcipnie, 
choć powierzchownie, różne 
przejawy prawdziwej czy uro- 
jonej biurokracji, 
nych urzędników, złych urbani- 
stów czy architektów, nieuczci- 
we ekspedientki, Miejskie Przed 
siębiorstwo Oczyszczania Mia- 


ICH SWOBODA 


niegrzecz-. 


Ewą, gen. Peron zawsze występo 
wał jako szermierz praw robotni- 
czych i zyskał sobie wielkie po- 
parcie mas robotniczych. 

Przez pewien czas polityka Pe- 
rona odnosiła sukcesy. Ograniczył 
on wpływy kapitału zagraniczne- 
go, wykupił z rąk angielskich ko- 
leje żelazne, sieć bankową i ubez 
pieczeniową oczyścił z obcych 
wpływów, rozbudował ogromnie 
marynarkę handlową, zaczął u- 
przemysławiać kraj na wielką ska- 
le. Równocześnie okazywał wiel- 
ką dbałość o armię i lotnictwo, 
podniósł znacznie uposażenie o- 
ficerów, które jest wyższe dla nie 
których stopni niż w siłach zbroj- 
nych amerykańskich. wreszcie — 
jak już wspomniano — na każ- 
dym kroku bronił interesów robot 
niczych. S 

W tych warunkach było do 
przewidzenia, że ktoś musi pono- 
sić koszty tych posunięć i reform, 
siła płatnicza kraju bowiem nawet 
tak naturalnie bogatego jak Ar- 
gentyna, okazała się niewystar- 
czająca na takie tempo wydatków 
| kosztownych reform. 


SIŁA NIE POMOŻE 


lch ciężar spadł głównie na 
rolnictwo łącznie z hodowlą, ku- 
piectwo i częściowo przemysł. Jak 
tylu innych dyktatorów Peron wie 
rzy w rozkazodawstwo ekonomicz- 
ne. Chce regulować życie gospo- 
darcze dekretami bez względu na 
działanie naturalnych praw gospo 
darczych. Wynik jest oczywiście 
do przewidzenia. Pewne artykuły 
poddane ograniczeniom znikają 
z rynku. Tak stało się z mięsem 
w Argenłynie. Mimo dekretów 
Perona ceny w ogóle, a ceny żyw 
ności w szczególności, zaczęły 
zwyżkować niesłychanie. Biorąc 


rok 1950 za podstawę, ogólny 
wskaźnik cen w Argentynie w dru- 
giej połowie 1952 r. wzrósł na 
189, a wskaźnik cen żywnościo- 
wych na 200. 

Ażeby poskromić siły opozycji, 
kłóra oczywiście podnieca rosną- 
ce niezadowolenie, Peron sięga 


po środki demagogiczne. Podczas | 


przemówienia generała na Placa 
del Mayo w Bueno? Aires wybu- 
chają bomby. Peron, podburza 
tłum do gwałtów... Budynki miesz 
czące biura partii opozycyjnych 
— socjalistycznej i radykalnej — 
zostają podpalone. Ale demago- 
gia nie rozwiąże trudności gospo- 
darczych Argentyny. Po raz pierw 
szy dyktatorski reżym Perona zna 
lazł się w poważnym impasie. Na 
wet upadek Perona, z którym się 
liczą w niektórych kołach zagra- 
nicznych. nie będzie oznaczał 
końca istniejących kłopotów tego 
kraju, wywołanych zbyt ambitny- 
mi planami dyktatora. 


Michał Bodziec 


W 159-tą rocznicę bitwy pod Racła- 
wicami odbyła się w Paryżu uroczy- 
sta akadcmia zorganizowana przez 
Zarząd Koła PSL Odłam Jedności Na- 
rodowsj. Na akademię przybyli ludow 
cy z Paryża i okolicy. Wśród zapro: 
szonych gości widzieliśmy na sali 
prezesa Stronnictwa Narodowego p. 
mec. Gajewicza oraz dowódcę dyw. 
im, M. Rataja w powstaniu warszaw- 
skim p. płk. Rokickiego. 

Akademię otworzył p. J. Parafiniak 
nawiazując do bitwy  ranławickiej. 
ówczesne czasy przypomina nam 
dzisiaj ciężki fos Kraju, który popadł 
w niewolę, Prześladowanie wsi i Ko- 
ścioła katolickiego, kołchozy, wyzysk 
gospodarczy, terror polityczny, oto 
życie dzisiejszej Polski, Kraj zjedno- 
czony w nieszczęściu żąda pomoay od 
wolnego świata, żąda wsparcia od 
polskiej emigracji. Tę pomoc może- 
my nieść Krajowi zjednoczeni. Toteż 


Polacy naturalizowani 
nie zaniedbujcie 2 kolejki wyborów! 


Pierwsza kolejka wyborów jest po- 
za nami, Objęła ona 455 gmin liczą- 
cych powyżej 9.000 mieszkańców 0- 
raz szereg mniejszych gmin, w któ- 
rych jedna z list uzyskała za pierw- 
szym razem bezwzzledną wiekszość. 
Jest to jednak znikoma mniejszość 
gdy się pamięta, że wszystkich gmin 
jest 37. 983. 

Dokładne omówienie wyniku wy- 
borów, o ile chodzi o gminy zamiesz 
kałe przez ludność polską, odkłada- 
my do czasu uzyskania wszystkich 
wyników z pierwszej i drugiej tury. 
Wtedy dopiero, a zwłaszcza po wybo 
rze merów — co nastąpi w tydzień 
po głosowaniu — będziemy mieli poł 
ny obraz sytuacji. 

Jeśli chodzi o  niebezpieczeństwo 
komunistyczne, to dotychczasowe 
wyniki częściowe stwierdzają, że w 
jednych gminach ilość mandatów ko 
munistycznych zmalała, za to w in- 
nych wzrosła. O ile np. R.P.F. stra- 
ciło wpływy w całej Francji, to w 
stosunku do komunistów można mó 
wió raczej o przesunięciu się ich sił 
z jednych terenów na drugie (wieś- 
miasto). 

Akcja Komitetu Wyborczego Pola- 
ków-Naturalizowanych uzyskała bar- 
dzo dobre przyjęcie zarówno u sa- 
mych zainteresowanych Polaków — 
obywateli francuskich, jak i u czyn- 
ników politycznych I prasy francue- 
kiej.. Liczne wypadki współpracy pol 
sko - francuskiej na terenie wybor- 
czym oraz odgłosy prasy francus- 
kiej, która nieraz zamieszczała tek- 
sty afiszu i ulotek Komitetu najlepiej 
o tym świadczą. 

Komitet Wyborczy Polaków Natu- 
ralizowanych, który w najbliższym 
czasie przystąpi do sporządzania bi- 
lansu swojej akcji, przypomina o 


sta, czy nawet szatniarki i Biu- 
ro Znalezionych Przedmiotów... 
Wychodzi na to, że jedynym 
wrogiem naszego państwa jest 
zły urzędnik, sprzedawca czy 
twórca, a wrogie siły, które go- 
dzą w nasz byt i ustrój już nie 
istnieją.. Potrzebna nam jest 
bojowa, polityczna satyra, któ- 
ra pomagałaby w zwalczaniu 
wroga...” 

Jesteśmy w domu, t. j. w do- 
mu wariatów, a raczej po pro- 
stu matołów, którzy sądzą, że 
teatrzyk żartobliwy ma być 
przybudówką Bezpieki we wska 
zywaniu i gniecieniu wroga, 
którym dla nich jest Polak nie- 
komunista. 


NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W POWIEŚCI 

Powieść niejakiego W. Bilin- 
skiego „Szósta bateria” o pierw 
szych oddziałach wojskowych 
tworzonych z żołnierzy i ofice- 
rów polskich u boku i pod roz- 
kazami armii rosyjskiej w okre- 
sie 1944-45 daje sposobność 
„Trybunie Ludu” (nr. 108) do 
udzielenia _ powieściopisarzowi 
pouczeń, co w powieści jest... 
niedociągnięciem. 

Jest w powieści dwu ofice- 
rów, przydzielonych do owej 
szóstej baterii jako wykładow- 
cy: 

„.„Mieszkowski, syn wdowy 
po drobnym urzędniku.... jest w 
swoim pojęciu szczerze demo- 
kratą,... kapitalizmu nienawi- 
dzi..., do spraw politycznych je- 
dnak wtrącać się nie chce,... jest 
przekonany, że może być do- 
brym demokratą, dobrym żoł- 


swojej prośbie o nadsyłanie gazet 

miejscowych z wynikami wyborów w 

poszczególnych gminach zamieszka- 

łych przez Polaków oraz innych do 

kumentów odnoszarvch się do akcji 
aietej przez Komitet. 

A dnia na najbliższą niedzie- 

ę: 

WSZYSCY POLACY DO URN WY- 
BORCZYCH 3 MAJA 1953, TAM, 
GDZIE JEST DRUGA KOLEJKA WY- 
BORÓW ! ANI JEDNEGO GŁOSU POL- 
SKIEGO NA LISTY KOMUNISTYCZ- 
NE! 


W sobotę 25-go oraz niedzielę 26-go 
IV. odbył się w Londynie w salach 
„Orła Bialtego” walny Zjazd Zjedno- 
czenia Polskiego w W, Brytanii. Zje- 
dnoczenie jest federacją polskich or- 
ganizacji społecznych i zawodowych, 
w skład jego wchodzi 38 stowarzy- 
szeń. 


W otwarciu Zjazdu wzięli udział: 
Prezydent R. P„ August Zaleski, 
min. Z. Rusinek jako przedstawiciel 
premiera Odzierzyńskiego, gen. K, 
Wiśniowski, reprezentujący gen. An- 
dersa, Prezes T. Arciszewski i min. 
J. Zdziechowski — imieniem Rady 
Politycznej, sędzia M. Moszczeński 
— Rada Narodowa, ks. Inf. Michal- 


30.-IV.-53. 


Nie ma czym siać w Polsce 


Od kilku tygodni prasa reży- 
mu komunistycznego w Polsce 
wprowadziła na swoje łamy nie 
słychanie wytężoną propagan- 
dę na rzecz szybkich wiosen- 
nych prac w polu Na wieś pol- 
ską idzie w tej chwili bardzo 
silna presja, nie tylko prasowa 
ale i polityczna oraz policyjna, 
domagająca się od chłopów ol- 
brzymiego wysiłku. Wychodzą 
dekrety, zarządzenia, admonicje 
i groźby. Równocześnie jednak 
wychodzą na jaw tak olbrzymie 
zaniedbania gospodarki komu- 
nistycznej, że w praktyce bar- 
dzo wiele razy uniemożliwiają 
wypełnienie tych nakazów. 

Od kilku już lat jednym z tra- 
gicznych objawów gospodarki 
komunistycznej — jest sprawa 
ziarna na zasiew. Jak wiadomo, 
w jesieni reżym komunistyczny 
wyciska ze wsi cały zapas ziar- 
na, drobne zaledwie ilości zo- 
stawiając ludziom na przeżycie. 
Gdy chłop protestuje, twierdząc, 


Stronnictwo Ludowe Odłam Jedności 
Narodowej, pod przewodnictwem 
prez. K. Bagińskiego, dąży wytrwale 
do zjednoczenia. Udzielamy też swe- 
go poparcia generałowi K, Sosnkow- 
skiemu. 


Obszerny referat o bitwie kosynie- 
rów pod Racławicami, dzięki którym 
T. Kościuszko odnosi wspaniałe zwy- 
cięstwo, wygłosił p. WŁ Kurpiat. 
Prelegent opisał przebieg powstania, 
uniwersały w obozie pod Połańcem i 
bitwę pod Szczekocinami, w której 
T. Kościuszko ranny, dostaje się do 
niewoli, Zwolniony z więzienia, o- 
puszcza Rosję i udaje się ponownie 
do Stanów Zjednoczonych, 


Z kolei p. $. Szeib recytował ustep 
z pieśni Batalionów Chłopskich „Ko- 
tysze się w słońcu nasz sztaniar zie- 
lony”, „Bez munduru my, żołnierze” 
oraz wiersz J. Słowackiego „A kiedy 
wreszcie Polacy powstaną”. 


Referat o ruchu ludowym wygło- 
sił wybitny działacz ruchu młodo- 
wiejskiego w Polsce p. St, Miechow- 
ka, uwypuklając dwa zasadnicze eta- 
py : 1) Ohata chłopska przestaje być 
symbolem upokorzenia a staje się 
symbolem siły moralnej i charakteru; 
2) Chłop sprawy Narodu i Państwa 
przejął za swoje i wydrzeć nikomu 
nie pozwoli. Na przestrzeni dziejów 
Polski chłopi składali daninę krwi, 
chociażby przypomnieć Nowosielce, 
Racławice, udział ch'opów w pow- 
staniach, rok 1918 i rok 1920, który 
wyniósł imię W. Witosa, rok 1939, 
oraz Bitwy Batalionów Chłopskich, 
Pow Racławice, Armii Krajowej i 
innych formacji w podziemiu. Obe- 
cnie przez waikę z okupacją bolsze- 
wicką chłopi znów wysunęli się na 
front obrońców Ojczyzny. 


Prelegent wypowiedział się za ko- 


DLA UPAMIĘTNIENIA RACŁAWIC 


iż nie będzie miał czym na 
wiosnę obsiać, gdy mu jesienią 
całe ziarno zabiorą, urzędnicy 
reżymu zapewniają, iż na wios- 
nę chłopi dostaną inne ziarno 


na zasiew. To ziarno ma być 
zmagazynowane w .„spółdziel- 


niach” Samopomocy Chłop- 
skiej,, rozdziałem zaś jego mają 
się zająć gminne, powiatowe i 
wojewódzkie prezydia rad na- 
rodowych. 


Ta cała propaganda na temat 
ziarna klasyfikowanego jest pre 
tekstem dla reżymu, aby odbie- 
rać chłopu jesienią jak najwię- 
cej zboża. Na wiosnę ziarna do- 
prosić się nie można. Aby zdać so 
bie sprawę z rozmiarów para- 
doksu komunistycznego na tym 
odcinku, warto wspomnieć, iż 
dotąd niemal zupełnie nie roz- 
prowadzono ziarna siewnego w 
sześciu województwach.- (J.C.) 


Ku czci śp. prez. Wojciechowskiego 


Na posiedzeniu Rady Narodo- 
wej w Londynie, które odbyła 
się w dniu 25 bm. pod przewod- 
nictwem prezesa Rady amb. 
W. Grzybowskiego, min. Z. Ru- 
sinek wygłosił wspomnienie po- 


śmiertne o ś. p. prezydencie 
Rzeczypospolitej Stanisławie 
Wojciechowskim. 


Rada Narodowa uczciła minu 
tą milczenia pamięć $. p. pre- 
zydenta Wojciechowskiego., 


niecznością doprowadzenia do zgo- 
dy narodowej oraz zjednoczenia Ru- 
chu Ludowego stojącego na grun- 
cie antyjałtańskim i całości Państwa 
Polskiego. 


Na zakończenie akademii odbyła się 
część artystyczna w wykonaniu zna- 
nego na terenie Paryża pianisty p. 
Strawinskiego, który odegrał pieśni 
ludowe i żołnierskie oraz utwory Oho 
pina. 

Ob. 


A MACARTHUR SWOJE... 

Waszyngton (A. P.) — W liście 
do sen. Byrda gen. MacArthur po 
wiada, że grożba ataku amery- 
kańskiego na Chiny zmusiłaby So 
wiety do zakończenia wojny ko- 
reańskiej i do ogólnego układu 
światowego. Słany Zjednoczone 
mają dostateczny  połencjał, by 
zniszczyć nieliczne ośrodki prze- 
mysłowe w Chinach i linie komu- 
nikacyjne, którymi idzie zaopa- 
trzenie z Rosji. Gen. MacArthur 
nie sądzi, by to mogło doprowa- 
dzić do trzeciej wojny światowej. 


OSPA W GDYNI 


Władze duńskie zarządziły Szcze- 
pienie przeciw ospie z<ałog statków, 
utrzymujących komunikację z Qv. 
nią, gdzie wybuchła epidemia ospy. 
Szczepić się ma również rybaków i 
marynarzy na Bornholmie, ponieważ 
mają oni częstszy kontakt z portami 
polskrmi. 


ski i ks. Prałat Staniszewski, Prezes 
„Światpolu'” prof. R. Iełczyński, pre 
zes SPK T. Drwęski, 


Zjazd otworzył prezes ustąpujące- 
go Zarządu p. Wł. Dunin - Borkow- 
ski, po czym przemówienia powital- 
ne wygłosił: min. Rusinek, prezes 
Tomasz Arciszewski, prof. Iełczyń- 
ski oraz prezes T. Drwęski. 

Po zakończeniu części oficjalnej 
Zjazdu przystąpiono do wysłuchania 
sprawozdań  ustępujących władz. 
Złożyli je: prezes Borkowski imie- 
niem Zarządu, mec. S. Choynacki 
— sprawozdanie z prac Rady Zjed- 
naczenia, p. K. Ostrowski — Komni- 


sja Rewizyjna. Po przeprowadzeniu 


SŁOWA | PIÓRA 


nierzem Ludowego Wojska, 
trzymając się zdala od zagad- 
nień politycznych...” : 

„Bryła, robotnik, zaharto- 
wany w walce rewolucyjnej 
przed wojną, w czasie wojny 
znalazł się w Związku Radziec- 
kim i tam przeszedł szkołę kom 
somołu. Do oficerskiej szkoły 
artylerii przybywa jako oficer 
polityczny (czytaj: politruk). 
Ma jasno wytkniętą drogę:... 
Walkę o ideologiczne oblicze 
wojska..” 

Powieść ma t. zw. szczęśliwe 
zakończenie, bo „Mieszkowskie- 
go, którego wypadki przekona- 


ły, — (wróg, znowu ten wróg, 
„uważał szóstą baterię za pod- 
porządkowaną sobie”) — staje 


do aktywnej walki u boku Bry- 
ły”, a jest to szczęśliwe zakoń- 
czenie oczywiście głównie dla 
powieściopisarza, którego ina- 
czej czekałby Smutny koniec. 
Ale są. . niedociągnięcia. 
„Ten Mieszkowski — mówi 
sprawozdanie — zachowuje się 
chwilami trochę dziwnie, nawet 
jako apolityczny oficer. Ukra- 
dli mu broń. Kradzieży dokona- 
ła jego kochanka, którą podej- 
rzewał o stosunki z gestapo w 
czasie okupacji. Cóż robi Mie- 
szkowski? Wymyśla jej, odbie- 
ra rewolwer i wyprowadza się 
na inne mieszkanie”. ; 
Tu więc... niedociągnięciem 
Mieszkowskiego jest widocznie, 
że odebrawszy jej rewolwer... 
nie dociągnął cyngla i nie sprząt 
nął jej lub przynajmniej nie 
wydał Bezpiece. 
„Drugą słabością tej książki 
— wskazuje dalej sprawozda- 


nie — jest zupełne odosobnienie 
Bryły. Bryła przez cały czas 
działa sam. Znikąd nie ma po- 
mocy... Niesłusznie autor uczy- 
nił z niego samotnego bojowni- 
ka”, 

Nie trzeba pisać, że politruk 
rosyjski, lub pochodzenia pol- 
skiego jest w oddziale złożonym 
z Polaków odosobniony. 


WODA W GĘBĘ 
W DZIENNIKARSTWIE 


Mowa Prezydenta Eisenhowe- 
ra z 16 kwietnia r. b. w odpo- 
wićdzi na t. zw. pojednawcze 
oświadczenie Moskwy była zda- 
rzeniem światowym. Tym ra- 
zem, właśnie wobec tych nastro 
jów uprzejmości, nie można 
było w Moskwie jej zataić. Więc 
odrazu 17 kwietnia r. b. poda- 
no tam wiadomość o mowie i 
jej treści w radio i w pismach. 

Do Polski puszczono dopie- 
ro 18 kwietnia r. b. wiadomość 
o mowie i streszczenie w odnie- 
sieniu P. A. P. (polska agencja 
prasowa) nie z Waszyngtonu, 
lecz z Moskwy. jako doniesienie 


TASS (ag. sowieckiej)... ale 
jak? 
Jest tam o rozbrojeniu, jest 


nawet zarzut, że o Chinach... 
za mało, ale widocznie... za du- 
żo było co prezydent Eisenho- 
wer powiedział o konieczności 
uwolnienia Europy Środkowo- 
Wschodniej, no o tym w stresz- 
czeniu ani mru-mru. 

A wydawałoby się, że to wła- 
śnie jest dla Polski i innych kra 
jów Europy Środkowo-Wschod- 
niej wiadomością zajmującą. 

Poławiacz Perełek 


0 dobrą wolę w sprawie zjednoczenia 


Apeluje Walny Zjazd Zjednoczenia Polskiego w Wielkiej Brytanii 


dyskusji walny Zjazd udzielił ustę- 
pującemu Zarządowi absolutorium 
z podziękowaniem 

Właściwe prace Zjazdu toczyły się 
w komisjach :agólnej oraz kultural- 
no - oświatowej. Uchwalone na ko- 
misjach wnioski przedstawione zo- 
stały na plenum Walnego Zjazdu. 


UCHWALA W SPRAWIE 
JEDNOŚCI 

Z ważniejszych uchwał wymienić 
należy przede wszystkim uchwałę w 
sprawie zjednoczenia politycznego i 
misji geu. Sosnkowskiego, Uchwała 
ta mówi : 

„Walny Zjazd Zj. Polskiego w W. 
Brytanii, uważając za sprawę pilną 
i wielkiej wagi wyłonienie jednali- 
tego kierownictwa politycznego emi- 
gracji, apeluje do wszystkich Pola- 
ków dobrej woli, którzy przez swój 
udział w życiu politycznym lub z 
tytułu piasiowanych godności mogą 
się przyczynić do zjednoczenia obozu 
niepodległościowego, aby w rzetelnej 
trosce o sprawę polską zdobyli się na 
wysiłek dla osiągnięcia nareszcie te- 
go celu. 

Wita jąc z zadowoleniem akt zaufa 
nia, jakim obdarzono zgodnie gen. 
Sosnkowskiego, walny Zjazd udziela 
pełnego poparcia jego wysiłkom ma- 
jącym na celu doprowadzenie do po- 
rozumienia. 

Stwierdzając, że za osiągnięcie ce- 
lu, któremu wszyscy służymy, pono- 
si odpowiedzialność cała emigracja 
polityczna, walny Zjazd wyraża opi- 
nię, że szerokie warstwy społeczeń- 
stwa polskiego, zrzeszonego w orga- 
nizacjach społecznych i zawodo- 
wych, winny mieć zapewniony u- 
dział przez swych przedstawicieli w 
instytucjach państwowych kierują- 
cych polityczną walką o niepodle- 
głość Polski”. | 


NOWE WŁADZE 

Pozatym Zjazd uchwalił szereg wnio 
sków w sprawach opieki oraz kult.- 
oświatowych W szczególności Zjazd 
poparł gorąco akcję organizowania 
szkół i kursów przedmiotów ojczys- 
tych polecając równocześnie wła- 
dzom Zjednoczenia zwołanie w naj- 
bliższym czasie zebrania przedstawi- 
cieli polskich organizacji oświato- 
wych, społecznych i Skarbu Naródo- 
wego oraz odpowiednich fachowców 
dla omówienia problemu podręczni- 
ka dziecka polskiego. 

Prezesem Zarządu Zjednoczenia 
wybrany został p. WŁ. Donigiewicz, 
dotychczasowy prezes Zrzeszenia 
Nauczycieli. Do Zarządu weszli Pp. : 
H. Archutowski, J. Florczykowski, 
S. Grochala, S. Lewicki, $. Lis, W, 
Krzakowski, H. Moszczyński, 5. Ne- 
belski, Z. Poklękowski, Z. Renka- 
wicz. Skład Komisji rewizyjnej Pp.: 
W. Dunin-Borkowski, H. Bugayski, 
J. Jankowski, K. Ostrowski, A. Ró- 
żański. 

Zjazdowi przewodniczył sprężyście 
p. W. Dlużewski, w prezydium za- 
siadali ponadto Pp.: Melania Arci- 
szewska, 5. Jodłowski, Z. Rasiński, 
A. Robakowski, sekretarzował p. D. 
Obtułowicz. 


Z kolei min. Rusinek wygło- 
sił krótkie przemówienie poświę 
cone pamięci dwóch zmarłych 
ostatnio zasłyżonych Polaków 
-— $. p. prof. Franciszka Buja- 
ka (zmarłego w Kraju) oraz $. 
p. Józefa Kani, prezesa Zjedno- 
czenia Polskiego Rzymsko-Ka- 
tolickiego w Stanach Zjednoczo 
nych. 

Li . , 
t4 

Głównym punktem obrad 
było przemówienie premiera 
sen. dra P.  Odzierzyńskiego 
jako kierownika ministerstwa 
skarbu, wygłoszone w związku 
z wniesieniem do Rady Narodo- 
wej projektu budżetu na rok 
1955-51. Planowane wydatki 
mają wynieść: Ł 10.915 na ak- 
cję polityczną na terenie między 
narodowym, F. 6.737 na akcję 
społeczno - kulturalną oraz 
EL. 10.380 na utrzymanie praco- 
wników, domów i td. Przy oka- 
zji premier Odzierzyński oma- 
wiał sprawy krajowe, a w szcze 
gólności nową falę terroru w 
stosunku do Kościoła i położe- 
nie wsi polskiej. Mówiąc o wy- 
darzeniach międzynarodowych 
podkreślił znaczenie mowy prez 
Iisenhowera z dnia 16 kwietnia 
oraz sekretarza Stanu Dullesa z 
18 kwietnia. 


PODPORUCZNIK JARECKI 
JEDZIE DO USA, 

Ppor. Jarecki, ktory zbiegł z Pol- 
ski na „Migu”, udaje się do Sta- 
nów Zjednoczonych, pragnąc wstą- 
pić do lotnictwa amerykańskiego i 
walczyć na Korei. Jak oświadczył 
rzecznik lotnictwa U. S. A., ppor. Ja 
recki moża być przyjęty po wnie- 
sieniu podania o naluralizację, a o- 
ficerem i pilotem może zostać po u- 
zyskaniu naturalizacji. 

OGRANICZENIA 
DLA CUDZOZIEMCÓW W PERSJI 

Rząd perski poinformował amba- 
sadę U. 5. A. w Teheranie o no- 
wym zarządzeniu, ograniczającym 
wyjazdy cudzoziemców do promie- 
nia 40 km. od Teheranu. Datych- 
czas wyjazdy te wymagały przepu- 
stek, Zarządzenie wydano jakoby ce- 
lem ochrony bezpieczeństwa cudzo* 
ziemców. 

59-LECIE PIERWSZEGO LOTU 

W Londynie odbyła się uroczy- 
słość w związku z 50-tą rocznicą 
pierwszego lolu, wykonanego na 
„maszynie cięższej od powietrza” 
przez Amerykanów, braci Orvilla i 
Wilbura Wright. Uroczystości prze- 
wodniczyl marszalek lotnictwa, Sal- 
mond. 

SKAZANIE 
SZWAJCARSKIEGO KOMUNISTY 
Członek parlamentu szwajcarskie- 

go i przywódca partii kamunistycz- 
nej, Arnold, skazany został w Ba- 
zylei na 8 miesięcy więzienia, 500 
fr. grzywny i pozbawienie praw o- 
bywatelskich przez 3 łata. Arnold 
wygłosił w Budapeszcie mowę. w 
której przedstawił Szwajcarię jako 
ośrodek amerykańskiego wywiadu, 
zbrojący się gorączkowo do woj: 
ny. 

PIERWSZA LINIA HELIKOPTEROWA 

Z początkiem września urucho- 
miona zostanie pierwsza w Europie 


linia komunikacji helikopterami 
między Brukselą i Rotterdammem. 
Helikaptery produkcji ameryksń- 


skiej Sikorskiego, będą lądowąć i 
startować w centrum obu miast 


Sud 

Wotko W 

VLILI 
«~ (0d 1-go stycznia zbiegło do z3- 
chodniego Berlina 1.235 „policjan- 
tów ludowych", z czego w ostatnim 
tygodniu 95. 
= Do władz brytyjskich w Berli- 
nie zgłosił się dobrowolnie żołnierz 
John Kirby, który w sierpniu 1950 
zbiegł do strefy sowieckiej. 
m Radio Kijów donosi a usunię- 
ciu ukraińskiego ministra bezpie- 
czeństwa Pirogowa, Następcą został 
Rarawajew. 
"= Najwyższe honorarium w hi- 
storii brytyjskiego filmu otrzyma 
2r-letnia rzerwonawłosa tancerka, 
Moira Shearer: 50.000 funtów za u- 
dział w dwóch filmach, 
«~ Wydawany przez Wysoką Ko- 
misję amerykańską w Niemczech 
dziennik „Bie Neue Zeitung” zostanie 
przekszlałecony jako organ przyszłej 
ambasady U. S. A. w Bonn na ty- 
godnik. Spowodowane to zostało 
względami oszczędnościowymi i ra- 
rzutem sen. MacCarthy'ego iż dzien- 
nik kosztuje 3 milony dolarów 
rocznie. 


ZNALAZŁ SIĘ TIMOSZENKO 


Donoszą ze źródeł dobrze poinfor- 
mowanych o tym co się dzieje w So- 
wietach, że marszałek Timoszenko, 
którego usunięto w cień jeszcze w 
pierwszych latach wojny niemiecko « 
sowieckiej, otrzymał jako nowy przy» 
dział — zajęcie się ruchami komunis- 
tycznymi w Abisynii i w Południo- 
wej Afryce, gdzie rasistowska polity- 
ka rządu Malana w stosunku do Mu- 
rzynów daje propagandzie komunis- 
tycznej wielkie pole do popisu. 


` 


30.-IV.-53, 


CZWARTEK 


30 


KWIETNIA 


w, KATARZYNY ze SIENY, dz. 


Św. Katarzyna (1347-1380) była 
przedostatnim dzieckiem z 24-ga To- 
dzeństwa. Od małego dziecka. nie- 
zwykle pobożna, postanawia poświę- 
cić swe życie Bogu, W licznych i 
ciężkich umartwieniach otrzymała 
od Boga dar stygmatów oraz szczę- 
gólną wiedzę tyczącą się tajemnic 
wiary. 

„Odegrała ogromną rolę w historii 
Kościoła. Ona to nakłoniła papieża 
Grzegorza XI. do powrotu z Avigno- 
nu do Rzymu. Korespondowała z naj 
MAE epe postaciami współczes 
nego śwlata, głosząc pokój Chrystu- 
sowy I miłość dla Kościoła, Qtoczo 
na przez swoich uczniów, którzy ją 
zwali „matką duchową”, zmarła w 
33 roku życia mając na sobie habit 
IIL zakonu dominikańskiego, do któ- 
rego od młndości należała. Pozosta. 
wiła po sobie pisma ascetyczne. 


W WITTENHEIM 


Wesoło bawiono się na balu 
u byłych kombatantów w Wit- 
tenheim. W sali kina .„Fotel Pa- 
lace” spotkała się Polonia nie 
tylko z Wittenheim i najbliższej 
okolicy, ale zauważono gości na 
wet z Miluzy. Grupa byłych 
kombatantów z Wittelsheim sta 


OBCHÓD 3 MAJA W LILLE 
SPROSTOWANIE 


W komunikacie, w punkcie VI, 
zawierającym wskazówki, jak pocz 
ły sztandarowe mają być ustawio- 
ne przy pomniky Nieznanego 
Żołnierza, powinno być wymienio 
ne, że sztandary organizacji mę- 
skich mają być po stronie prawej, 


a nie — jak mylnie podano — 
po lewej. 
Komitet Obchodu 3 Maja 
w Lille 


U czeladników w Marles-les-Mines 


Na dorocznym Walnym Ze- 
braniu Sekcji Czeladniczej z 
Marles-les-Mines, opóźnionym 
egzaminami mistrzowskimi i 
czeladniczymi, licznie zebrana 
brać czeladnicza wybrała nowe 
władze na rok 1953. 


W zebraniu wzięli udział cze- 
ladnicy różnych zawodów. Przy 
byli też przedstawiciele Okr. V 
Związku Kupców i Rzem. Pol- 
skich, w osobach pp.: prez. Sta 
nisława Głvdy, i sekretarza 
Szczepana Staniewskiego. Obe- 
cny był również przedstawiciel 
„Słowa Polskiego”. 

Młoda ta organizacja, jak wy- 
nika ze sprawozdań, nie szczę- 
dzi trudu i wysiłku dla podnic- 
sienia kultu rzemiosła polskie- 
go we Francji. Dopomaga człon 
kom materialnie i finansowo, 
ma pod swą pieczą terminato- 
rów, których przygotowuje na 
przyszłych czeladników i mi- 
strzów, nie zapominając też o 
kolegach odbywających służbę 
wojskową. 

Zebraniu przewodniczył pre- 
zes Okr. V p. Głyda, który — 
po sprawozdaniu ustępującego 
Zarządu, dyskusji i wniosku 


Kom. Rewizyjnej o udzielenie 
absolutorium — w imieniu O- 
kręgu podziękował ustępujące 
mu Zarządowi, a przede wszy- 
stkim prezesowi J. Słyszowi, za 
ich oddaną pracę dla Sekcji Cze- 
ladniczej i uczniów. Przyjęte to 
zostało oklaskami. 

W tajnych wyborach nowe 
władze Sekcji ukonstytuowały 
się pp: prezes Jan Słysz, zastęp- 
cy Z. Głyda i E. Kozłowski, se- 
kretarz Stanisław Pieczek i zast. 
Rajmund Nowak, skarbnik Sta- 
nisław Kostek i zast. Henryk 
Michalak; Kom. Rew: Stefan 
Filipiak — przewodniczący, Ze- 
non Szłapka i Józef Krzymiński. 
Przedstawiciel Sekcji przy egzu- 
minach i kierownik lekcji i po- 


gadanek fachowych — Jan 
Słysz. 
Uchwała Zebrania: „Sekcja 


ma nadal czuwać nad podniesie- 
niem wiedzy fachowej przez or- 
ganizowanie kursów, podtrzy- 
mywać kasę samopomocy kole- 
żeńskiej, wreszcie opiekować 
się uczniami, dla których będą 
organizowane pogadanki w każ- 
dy poniedziałek od godz. 19 do 
21 w siedzibie Okręgu. 


dotes. 


= M l M "UPPER 


ZEBRANIA I UROCZYSTOŚCI 


KONCERT E, KOZIEŁLY 

W sobotę dnia 9 maja o godz, 21-ej 
w sali teatrainej Domu Studentów, 
61, rue Madame, Paris (6), metro: St. 
Piacide, Notre Dame des Champs, wy: 
stąpi Edward Koziełło, tenor, uczeń 
Adama Didura z Metropolitain Ope- 
ra. — W programie: arie operowe, 
melodie, pieśni: Garrissimi, Scarlat- 
ti, Gluck, Chopin, Liszt, Duparc, Fau- 
r Moniuszko, Karłowicz, Nowowiej- 

Bilety w cenie 250 fr. Bilety po ce- 
nach rvniżkowych tylko w przedsprze- 
daży w siedzibach polskich organiza- 
cji katolickich i niepodległościowych. 


ROUBAIX 

Koło Grenadierów S.P.K. Roubaix, 
urządza PE i zabawę taneczną 
dn. I maja o godz. 21 na którą za 


prasza wszystkich Rodaków į Ro- 
daczki. Zarząd. 
LENS, 12—14, 


KTM zwraca się z gorącym apelem 
do całej patriotycznej Polanii o wzię- 
cie wreniialnego udziału w uroczysto- 
ści Święta Narodowego 3. Maja w 
lulle. Zawiadamia się, że gniazdo 
jniejscowe Sokolstwa polskiego i Ra 
da Rodzicie:ską organizują w tym 
celu przejazd autobusem. Kosztą po 
150 fr. od osoby. Zapisy przyjmują pp, 
Piotr Krawczyk, Jan Małek i Stani- 
slaw Sokół do dnia 1 maja włącznie. 

Zarząd. 


* 

Wyjazd do Lilie“ Niezależnej Szko- 
ły Polskiej dziewcząt na obchód 3. 
Maja. Zbiórka o godz. 7,30 rano ko- 
ło szkoły Berthelot na rogu ulicy Au- 
guste febvre. Wyjazd punktualnie 
o godz, 8. 

Zarząd Rady Rodzicie!skiej. 


dzielę 3 maja organizuje obchód 3 
maja, połączony z tleciem Kota. 
Zbiórka o godz. 9-ej na sali p. Bas 
sompre przy rue de Verdun. Program 
uroczystości zostania odczytany mna 
sałi. Na powyższą uroczystość zapra- 
szamy Kola. wchodzące w skład VII 
Okręgu, z zarządem okręgowym na 
czele i wszystkie bratnie organizacje, 
wchodzące w skład C.Z.P., ze sztan. 
darami. Zarząd. 


ANGERS 


W Angers odbędzie się w dniu 3 
Inaja o godz. 10 rano, w kaplicy 
sióstr przy ulicy Pasteur Nr 59, uro- 
czyste nabożeństwo, które zostanie 
odprawione przez ojca Efrema, rek- 
tora Polskiej Misji Katolickiej w Ho- 
landii. Następnie w sali patronażu 
krótka Akademia ku uczczeniu 161-ej 
rocznicy Konstytucji 3 Maja. Uroczy- 
stość tę organizuje T-wo św. Micha- 
ła, któremu jako jedynej organizacji 
polskiej na tut, trenie ten zaszczyt. 
ry obowiazek przypada. liczy ono 
również na udział w uroczystości 
wszystkich Rodaków, którzy myślą i 
czują po polsku. < 

Za Zarząd: T, Olszewski, prezes. 


LA MURE 

Święto 3. Maja będzie obchodzone 
uroczyście przez tutejszą Polonię. O 
godz. 8 ks. Czerniawski odprawi uro 
czyste nabożeństwo na intencję Oj- 
CAEN. Po południu nasze dzieci i 
młodzież przy poparciu Chóru Koś- 
cielnego, urządzają o godz. 13 na sa- 
li katolickiej na Priolecie uroczysty 
obchód na który serdecznie zapra- 
szają wszystkich Rodaków z La Mure 
i okolicy. Dochód 
wiatę polską we 


rzeznaczony na oś 
rancji. 


wiła się z całym zarządem, a 
tak samo zauważono wszyst- 
kich członków zarządu Okręgu. 
Do tańców przygrywała dosko 
nała orkiestra „iEcho”. Wesoło 
i miło upływał czas wśród tań- 
ca, śpiewu i muzyki. 

Wreszcie nastąpiła chwila wy 
boru „królowej balu”. Wybór 
nie był łatwy, gdyż do wyboru 
stanęło wiele przystojnych, mi- 
łych i sympatycznych kandyda- 
tek. Wkońcu jednak komisja 
wyborcza, składająca się z sześ- 
ciu ząproszonych gości, wybrała 


„Królowa balu” w Wittenheim 
i jej „damy dworu”, 


królowę balu, którą została p. 
Helena Nowakówna z Witten- 
heim. 

Myślę, że wybór był trafny i 
bardzo miła i sympatyczna 
p. H. Nowakówna była napraw 
dę królową balu. Jako jej damy 
wybrane zostały pp. Maria Ocha 
łówna i Maria Dusiówna. 

Kombatantom z Wittenheim 
należy się uznanie za wiele mi- 
le i wesoło spędzonych chwil. 
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Biblioteka w Marles-les-Mines 


Towarzystwo kult. Oświato- 
we Marles-Auchel podaje do 
wiadomości Polonii z Marles i 
okolicy, że biblioteka Towarzy- 
stwa jest do dyspozycji miłośni- 
ków książki polskiej przy 38, 
rue Dunkerque, gdzie za opła- 
tą 20 fr. miesięcznie można Wy- 
pożyczać książki, których 800 
tomów czeka na Was. Bibliote- 
ka ma 4 działy t. j. powieści i 
romanse, naukowy, dla młodzie 
ży i teatralny. 

W ub. roku przeczytano z bi- 
blioteki 2.148 książek. Dochód z 
wypożyczania wyniósł 11.200 fr 


Słowo Polskie z 


i Bal Rez. i B. Wojskowych! Zbigniew Krukowski 


na Balu Sokołow w Lens 


Zabawa Związku Sokołów odbyła 
się w niedzielę 19. kwietnia w Lens, 
w pięknej i obszernej sali kopalnia- 
nej. Na bal ten Polacy czekali z nie- 
cierpliwością i z ciekawością, gdyż 
zapowiedziany był na nim występ 
znakomitego  barytona, Zbigniewa 
Krukowskiego. 

Już przed godziną 16-tą sala zaczę- 
ła się wypełniać miejcową Polonią i 
przybyszami z :okaańcy. Przybyły 
niazda sokole nawet z Harnes, Sal- 
aumines, Noyelles s. Łens, Barlin, 
QOstricourt,  Hersin-Coupignv i td. 
Wśród bawiącej się, przy dźwiękach 
doborowt ka zespołu muzycznego z 
Noeux-les-Mlnes, młodzieży — można 
było zauważyć sytwetki czołowych i 
znanych Polakom działaczy społecz- 
nych. 

Nastrój był wesoły, bawiono się 
doskonale, jako wstęp do właściwego 
programu wystąpiły ze śpiewem i 
tańrgmi ludowymi siostry Sztajrów- 
ny i rodzeństwo Mągocji, zyskując bu- 
rzę okląsków rozweselonej publicz- 
ności. Alé rodakom nasuwało sie 
wciąż pytanie : gdzie nasz baryton * 
wreszcje ukązuje się Zbigniew. Kru- 
kowski, witany owacyjnie przez pu- 
bliczność. Kiedy rozpoczął swój re- 
pertuar — na sali zapanowała cisza, 
a wszystkie oczy były zwrócone na 
artystę. Zaczarował wszystkich swym 
LSA głosem, trafiał do sercą me- 
odią, tonem. Odśpiewał w ten spo- 
sób „Barkarolę”, „Piazenkę Żałnier- 
ską'' ; a kiedy zabrzmiały piękne to- 
nv „Bałałajkt”, „Zazdrości” i „Vive- 
ré” — sala wrzala z zachwytu. 


Po tych udanych występach odda- 


Udana 


no głos orkiestrze, która bawiła pu- 
bliczność aż do rana. 

Korzystając z krótkiej przerwy p. 
Zbigniew Krukowski podszedł do sło 
łu korespondentów „Słowa Polskie- 
go”, Jest bardzo bezpośredni i ujmu- 
jący, W szczerej i przyjaznej rozmo- 
wie podzielił się z nami swymi pla- 
nami na najbliższą przyszłość, prze- 
kazując przy okazji serdeczne pozdro 
wienia dla Czytelników „Słowa Pol- 
skiego”. 

Słuchacze radia brukselskiego zna- 
ją doskonale p. Zbigniewa Krukow- 
skiego. Poprzednio był przez tydzień 
w Gandawie, potem występował w 
Rrukseli wraz z tenorem p. Bojakow- 
shim. Prosto z Brukseli przyjechał 
do Lens na gościnny występ w Zw. 
Sokołów. P, krukowski występuje w 
programach różnych radiostacji, wy: 
jeżdźa na koncerty do Rotterdamu t 
innych miast, Latem czekają go wy- 
stęny na litorale belgijskim i w Szwaj 
carii, gdzie wystąpi w „Casino w In 
terlakon. Będzie miał dużo pracy, a- 
la nie boi się tej, bo wie, że niesie w 
ten sposób światu polską pieśń. Chce 
zorganizować „Klub polsko-belgijski, 
którego celem byłaby wvmiana pieś- 
ni. Jest to projekt, który na pewno 
bedzie urzeczywistniony. 

Bal udał się znakomicie. Jest to 
w pierwszym rzędzie zasługą Głów- 
nego Zarządu Sokołów, a następnie 
gniazd w Lens, które nie szczędziły 
starań t zabiegów. Uczestnicy zaba- 
wy życzą p, Zbigniewowi Krukow- 
skiemu pomyślności i dalszych Suk- 
cesów i twierdzą, że zasługuje on na 
jak największe uznanie. 

C. K. 


DYSKUSJE(YJ 
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Waśnie tylko odstraszają 
od organizacji 


Czytając na łamach „Słowa 
Polskiego” artykuły dyskusyjne 
tak jednej jak i drugiej centra- 
li, postawiłem sobie za zadanie 
rozwiązać tę zagadkę, która w 
początkach wydawała mi się 
dość skomplikowana. Tu jednak 
przyszli mi z pomocą moi to- 
warzysze pracy, z którymi pod- 
czas „bryki? przetrząsałem te 
zagadnienia. 


Powiadamy sobie: Czas naj- 
wyższy, by dokonali tego zjed- 
noczenia, bo Ojczyzna nasza, 
której cierpienia za mało doce- 
niamy, zwraca się w naszym kie 
runku prosząc o wyzwolenie 
spod jarzma tyranów i hord bol 
szewickich. W listach otrzymy- 
wanych czytamy: Kiedy naresz- 
cie skończy się ta nasza niewo- 
ła? Czy zdołamy przetrwać do 
tego momentu? Na nas, na emi 
grację liczą jak na Żawiszę 
Czarnego, a my?... Wprawdzie 
padają tutaj hasła  zjednocze- 
nia, które zaczęły się rozwijać, 
lecz znowu jakieś podmuchy 


EET T w 
impreza harcerska! 


ĆWIERĆWIECZE K.P.H. I DRUŻYNY W CALONNE-RICOUART 


Jubileuszową uroczystość Kotła 
Przyjaciół Harcerzy i drużyny 
Harcerskiej z Calonne-Ricouart 
można zaliczyć do najlepiej uda- 
nych tu obchodów w okresie po- 
wojennym. Na specjalne wyróżnie 
nie zasługują organizacje, jak : 
Zarząd KPH z prezesem Dudzia- 
kiem na czele, oraz drużynowy 
Marian Krysiak. Z powodu wybo- 
rów do Rad gminnych nie otrzy- 
mano pozwolenia na przemarsz i 
złożenie wieńca, ale zarządzona 
zbiórka koło sali p. Kury przeszła 
wszelkie przewidywania. bo ze- 
brała się nie tylko ogromna Ilość 
harcerek i harcerzy, ale dopisała 
też Polonia z Calonne i Marles. 
Wypełniony po brzegi kościół na 
6-ce był dowodem wdzięczności 
za trudy organizatorów. Mszę św. 
odprawił miejscowy duszpasterz 
ks. Roj, który w okolicznościowym 
kazaniu podkreślił służbę harce- 
rza — Bogu, Ojczyźnie i bliźnim. 
Do Mszy asystowało 12 sztanda- 
rów, w czym sztandary harcerskie 


i tow. miejscowych z Calonne. 
Następnie udano się na salę, 
gdzie nastąpiło rozwiązanie i 


przerwa obiadowa. Cześć artystycz 
ną rozpoczęto przyjmowaniem 
bratnich drużyn ZHP, oraz towa- 
rzystw miejscowych, które wpro- 
wadzono przy dźwiękach orkiestry 
harcerskiej z Sallaumines pod kie 


książek za sumę 1070 fr., a re- 
sztę funduszu zużytkowano na 
oprawę książek, które naogół 
znajdują się w dobrym stanie. 


Choć stale jest około 200 
książek w obiegu, reszta czeka 
na Was, byście je wypożyczyli i 
tym samym przy czytaniu mi- 
le spędzili swe wolne od prac 
chwile. Kto raz tylko wypoży- 
czy i przeczyta książkę, ten na- 
pewno stale będzie miał chęć do 
dalszego czytania a więc prosi- 
my, by nasz apel został przez 
ogół Polonii poparty. 


rownictwem dha Hyżego, tj. K.S. 
M.P. żeńskie i męskie z prezesami 
Medoniem i Palczewskim. Tow. 
Św. Barbary z prez. Nawrockim 
Tow. Polek «Wanda» z prezeską 
Gabryelczykową, Bractwo Róż. 
yw. z prezesem Hoffmannem, 
Koło Amat. «Wesoły Krakus» z 
prezesem Kurpiszem, Tow. Ho- 
dowców z prezesem Mazajczy- 
kiem. Koło Rez. i b. Wojsk. z pre 
zesem Ostrowskim, Koło Rodzin 
Obrońców Ojczyzny z prezeską 
Kurową, Z.U.P.R.O. z prezesem 
Pucharką, Bractwo Kurkowe z 
prezesem Teplikiem, Hufiec Mar 
les-Auchel z hufcowym dhem Kup 
czykiem, druż. żeńska ZHP Mar- 
les z drużynową Kołodziejską, 
druż. żeńska ZHP Bruay z dhną 
Kossowską, druż. harc: z Sallaumi 
nes z dhem Dzierciołem, druż. 
harc z Noyelles-sous-Lens z dru- 
hem Szymańskim, drużyna kharcer 
ska z Noeux-les-Mines z idhem 
Sołtysiakiem, Klub Mandolinistów 
«Estudiantina» z prezesem Drzy- 
małą, Koło POWN z prezesem 
Olejniczakiem, Hufiec ZHP z 
Marles, Bruay, Calonne żeńsko- 
męski i wreszcie miejscowe Koło 
Przyjaciół ZH ze swymi drużyna- 
mi. Wśród przedstawicieli i gości 
byli pp. przew. ZHP F. Kozal, 
komendantka Okr. | lda Olkusz- 
nik, kom. Okr. I. Sołtysiak i za- 
stępca Semba, ks. prob. Pakuła, 
ks. ks. Delimat i Roj, przedstaw. 
kupiectwa pp. Staniewski, Zimny 
I Antkowiak, Członkinie honoro- 
we panie Zimna i Antkowiak, pre- 
zes KTM Sułek, przedst. «Słowa 
Polskiego», prezes KPH Marles 
Wiatr oraz prezeski I prezesi Tow. 
Miejsc. i wreszcie drużynowe i 
drużynowi ZHP z | Okr. Zazna- 
czyć należy, że drużyna ZHP z 
Sallaumines przyjechała autobu- 
sem z rodzicami i z orkiestrą (12 
muzykantów pod kier. dha Hyże- 


„SŁOWO POLSKIE” w WIELKIEJ 
BRYTANII jest do nabycia we 
wszystkich kioskach S.P.K, 
— CENA : 3 PENSY, = 
Sprawę prenumeraty i ogłoszeń 
załatwia przedstawiciel na W.Bry- 
tanię: J. Jacewicz, 9, Powis Ter- 
race, London W.11. Tel, BAY 1987. 


kwart.: £. ] - 5 + 6.1 


go), która grała marsze powital- 
ne. Sala p. Kury wypełniona po 
brzegi Polonią-z Calonne i Mar- 
les, harcerzami i młodzieżą zdawa 
ła się być za małą do pomieszcze 
nia wszystkich. 


Otwarcia obchodu dokonał pre 
zes KPH dh Dudziak, poczem se 
kretarz odczytał Kronikę z dzia- 
łalności 25 lecia. Po wystepie 
Klubu Mandolinistów z kilkoma 
piosenkami przemawiali: przedsta- 
wiciel «Słowa Polskiego» ks. Roj, 
ks. Delimat, prezes KTM p. Su- 
łek, przew. ZHP dh F. Kozal, 
przedst. « Narodowca» i komen- 
dantka p. Ida Olkusznik. Dh F. 
Kozal zobrazował czyny harcer- 
skie wspominając o rannych har- 
cerzach na polu walki i o Orlętach 
lwowskich, gdzie w pierwszej mo- 
gile spoczął 13-letni harcerz. 

W 1-aktówce pt. «Podejrzana 
osoba» wystąpili harcerze z Mar- 
les: C. Olejniczak, F. Dudziak, F. 
Grzesiak, L. Lefevre, A. Mazaj- 
czyk i J. Sikora. Amatorzy grali 
bardzo dobrze, choć.po raz pierw 
szy wystąpili na deskach scenicz- 
nych. Podkreślam, że Francuz Le- 
fevre grał po polsku rolę ojca. 
Jest on nawet sekretarzem druży- 
ny, a ostatnio zapisał się na kur- 
sy wiedzy o Polsce i jest przydzie 
lony na kurs do Londynu. Druży- 
na żeńska z Marles odegrała sztu 
kę pt. «Strajk żon» z dh. dh. Z. 
Kołodziejską, T. Zagórską i B. Ku 
charską, wreszcie drużyna z Sal- 
laumines odegrała humoreske 
«Mądry Kubuś» i odśpiewała kil- 
ka pieśni na głosy przy akompa- 
niamencie własnej orkiestry. 

Odspiewaniem «Jak długo w 

żyłach naszych» I «Roty» Konop 
nickiej zakończono tę część ob- 
chodu. - 
. Wieczorem odbyła się przy 
dźwiękach orkiestry harcerskiej z 
Sallaumines zabawa taneczna, na 
której wytańczyłem się tak, że aż 
czuię w kościach... 1 

Życzę KPH,*Hufcowi, jak I dru 
żynom, by wszystkie ich imprezy 
były tak udane, to szeregi Wasze 
zdobędą moc nowicjuszy. 


niezgody zaczynają się poja- 
wiać. Przez te artykuły polemi- 
czne mamy coraz większe roz- 
bicie. A kto z tego korzysta ? 

Panowie przywódcy z central 
Zaniechajcie sporów w prasie! 
Przed wami staje pole do popi- 
su, więc do dzieła. Jeśli macie 
między sobą jakieś nieporozu- 
mienia, to starajcie się zebrać 
razem i w ścisłym gronie omó- 
wić wasze bolączki, lecz raz na 
zawsze zaprzestańcie wzajem- 
nego krytykowania się, bo u- 
mieszczając w „praśie te waśnie: 
odstraszacie nas, te „doły”, któ- 
re stale są w zgodzie. 

Każda z central zasłania się 
półmilionowym wychodźstwem 
we Francji, nie zaszkodzi więc 
przyjrzeć się jak sprawa właś- 
ciwie wygląda. Otóż prawdę 
mówiąc w obydwóch centralach 
jest zrzeszonych ogółem 40 pro 
cent polskiej emigracji, a 60 
procent chodzi sobie luzem, od- 
separowane od życia społeczne- 
go przez te waśnie i to nasze 
„ja”. Ci „luzem chodzący” śle- 
dzą pracę central. Jeśli ją przed 
stawi się we właściwym świetle 
-— na pewno powiększą wasze 
szeregi. 

Obserwując pracę w terenie i 
biorąc udział w zebraniach to- 
warzystw tak jednej jak i dru- 
giej centrali — co nasuwa się 
na myśl? Coraz mniej człon- 
ków bierze udział w zebraniach 
Wszędzie prowadzi sie robote 
„papierkową”. W niektórych 
wypadkach, mimo dużej ilości 
członków, nie można dokonać 
wyboru zarządu! Pvtając tych, 
którzy nie biora udziału w zc- 
braniach o powód, stale otrzy- 
muje się tę samą odpowiedź: 
„Po co tam pójść? Bv przysłu- 
chiwać się jak jedni jadą na dru 
gich? To lepiej zapłacić składkę 
i siedzieć w domu !”. 

Ostatnio byłem świadkiem 
jak na zebraniu jednej organiza 
cji omawiano zbiórkę na oświa- 
tę, do której apelują obydwie 
centrale. Szlachetny to cel, lecz 
jaka zapadła uchwała? Po od- 
czytaniu z prasy artykułu jed- 
nej z central, która poniża dru- 
ga,postanowiono w tym roku 
zbiórki nie urządzać! (W zes 
łym rogu zebrano 14.320 fr.) 
Zastanówmy się, z czyją to szke 
dą będzie? Wniosek pozostaje 
zawsze ten sam: Zaniechać spo- 
rów i polemik. Zjednoczyć się 
ideowo, a rezultaty na pewno 
będa dodatnie. 

We wspólnej zgodzie szczęść 


wam Boże! 
Józef KROPIDŁOWSKI. 


WYJAZD DO LA TARGETTE 


KOMUNIKAT ili-go OKRĘGU 

W związku z uroczystością pod Ta 
Targetie, w miu 17-go maja b. r., 
podaje się do wiadomości, że Rodacy 
chcący wziąć udział w tym święcie, 
mogą się już zgłaszać do niżej wy- 
mienionych członków Zarządów Kół 
miejscowych, a mianowicie: 

EVIN - MALMAISON — Jozef Ko- 
min, 426, Cite Gornaulf. 

DOURGES. — Stanisław Smyk, 31, 
Cite Bruno. 

LĘFOREST. — Jan Kubiak, 31, Cile 
du Bois. 

A U B Y. — Feledziak, Cite Moulin 

COURCELLES s. LENS. — M, Su- 
dziak, 22, Cite Regliano. 

Udział w koszlach po 210 fr. od o- 
soby. Ostateczny termin zapisów do 
dnia 10 maja, a po tej dacie żadne 
zgłoszenia nie będą podane w osob- 
nym komunikacie. 

B. Regulski — prezes 
Związku Rez. i b. Wojsk. 


I BUUU 


Chór Kościelny. 


z czego zakupiono 16 nowych 
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(JOTES) Mies.: 8/6, 
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MARLES-LES-MINES 


Wyjazd do Lilie. — Zarząd KTM. 


— Pójdziemy i tam — zdecydował cywil — | «Wot» teraz niedawno zabili bardzo porządnego 


podaie do wiadomości, że są jeszcze 
wolne miejsca w autobusach na dzień 
3 maja na wyjazd do Lille. Chętni 
winni zapisać się na prohostwie lub 
u p. Podlewskiego, 84. rue Lyon w 
Marles. Cena przejazdu w obie stro- 
dy po 260 fr. 


———— 


Sekcja Polska CGT Force-Ouvriere 
oki” swym członkom do wiadomo 
ścj, iż w dniu 2 maja o godz, 15 w 
lokalu p. Gembkl, Cale Terminus, hd, 
Gambetta, zarząd sekcji będzie przyj 
mował podania do Kasy Autonomicz- 
nej o zastosowanie umowy francus- 
ko-niemieckiej (Knappschaft). Zain. 
teresowani powinni zabrać ze sobą 
dokumenty niemieckie. książkę pen- 
syjną, akt obywatel:iua francuskie- 
go dla naturalizowar | lub zaświąd 
czenia uchodźcy, Fr, zach wują 
obywatelstwo polskie ponieważ tylko 
dla tych sprawa | "to tarda]l6A Jest 
to sprawa pilna, gd; > pensja bedzie 
liczona od daty złożcni: podania, Po 
za tym zarząd będzie ðo dyspozycji 
we wszelkich innv'h -brawach, 

d. Lachowicz, sekretaTz. 


MERLEBACH-FREYMING 

Koło Przyjaciół Harcerzy podaje 
wszystkim członkom do wiadomości, 
iż zebranie kwartalne odbędzie się w 
niedzielę 3 maja o godz. 16 ną sall 
p. Makowec. Rewizorzy kasy 0 pół 
godziny wcześniej, Zarząd. 


WITTELSHEIM 

Koło Rez, i b, Wojsk. zawiadamia 
wszystkich Rodaków z Wittelsheim i 
okolicy, że Święto Narodowe 3. Maja 
zostaje zorganizowane w dniu If-ym 
maja. Mszę św. odprawi ks. Biesz- 
czad o godz. 11,30 w kościele pol- 
skim. Po południu uroczysta akAde- 
mia w Domu Młodzieżowym, na któ- 
rą serdecznie zaprasza wszystkich Ro 
daków Zarząd. 


HAYANCE 

Koło Rez. i h. Wojsk, podaje do 
wiadomosci Rodaków z Hayange i o- 
kollc. a w szczególności z Knutange, 
Nilvange, Algrange, Seremange, Flo- 
zengę, Thionville i Rom5as, że w nie 


Marya: Kasterska 


TA | e 
3% AMILOŚĆ PRABABKI 


tajemnie poślubia Francuza Raula Chaśrioi, 


dża 2 siostrą i szwagrem 


| oddaje 
córkę 
ski, lecz dostaje „„kosza”, gdyż jest 


Marysię i Elżunię. 


starając się otrząsnąć ze snu. 


ny. Strażnicy przyjechali. 
—— Dobrze, zaraz otworzę. 


dzieci: 


brać je jako tako. 
A KAT: E obudziłam. Biedne dzieciaki! 


— At! zwyczajne one już tego. 
— A ty, Maniu, spałaś? 


kamiennym. 


| che. Ale «oni» już idą. Zapal lampe. Maniu! 
— Nie warto, ciociu. Swita i dzień się robi. 


Wanda Wykowska, po śmierci studenta Jana Kara- 
siewicza, którego kochała, a ktorego nie pozwolono jej 
poślubić, wychodzi za maż za p. Wincentego. Małżeń- 


z ia oboje, Siostra jej, Helena, po- 
stwo to unieszczęśliwia jej Sozosini im 


wstan wego, który ginie w bitwie, Wyjeż- 
powstania styczniowego, o BoryGiEczie wE 
dzi ponownie zą mąż, Po powrocie do kraju Wanda 
od opiekę p. Antoniny swą córkę Marię oraz 
elany Julisię. O rękę Marii stara sie A. Kozłow- 
rusotilem. Maria 


wychodzi za ziemianina Maksa i ma z nim dwie córki: 
— Kto łam? Co tam? — zawołał pan Maks, 
— To ja, proszę wielmożnego pana, stróż noc- 
Pani Maria narzuciła już ciepły szlafroczek i 
za chwilę była gotowa. Uchyliła drzwi do pokoju 


— Ciociu, strażnicy. Trzeba obudzić małe | 


— Wie ciocia, że to dziwne, ale spałam snem 


— To i chwała Bogu. Zawsze wypoczęłaś tro- 


Mimo to zapaliła lampę i wyszła z nią do kan- 
celarii. Stał tam pan domu w otoczeniu kilku straż- 
ników i jakiegoś cywila. W sieni majaczyły w mro- 
ku sylwety zbrojnych sołdatów, od których szędł 
zdaleka charakterystyczny zapach dziegciu. 

Pani Maria zrozumiała odrazu, że to nie zwy- 
kła rewizja strażników ze zrzucaniem książek ze 
stołów, otwieraniem szuflad i szaf, że chodzi tu 
o coś poważniejszego. Zdjął ją lęk mimowolny: 
wszak wszystkiego zawsze można było się spodzie- 
wać. 

-— Tak pan pewny, że tego mordercy tu nie 
ma? 

— Jestem najzupełniej pewny, że go tu nie 
ma. — odpowiedział pan Maks. — Ale natural- 
nie, możecie panowie sami przetrząsnąć cały dom. 
Skrytek żadnych tu nie mamy. 

Strażnik podszedł do stołu z czasopismami i 
książkami, lecz cywil wstrzymał go surowym ruchem 
ręki : 

— Nie trzeba. My nie papierków szukać tu 
przyjechali. , 

Przeszli z kancelarii do saloniku. Żadnych 
mebli wyściełanych prócz małej «kozetki», biblio- 
teka oszklona, parę zielonych roślin. Nigdzie tu 
nie mógł ukrywać się człowiek. W sypialnym poko- 
ju otworzono dużą szafę z ubraniami. Cywil znowu 
powstrzymał zapał strażnika, który wszystko chciał 
wyrzucić z szafy: 

— Nie czas na «głuposti». A tam dalej? 

—— Pokój mojej ciotki i moich dzieci — odpo- 
wiedziała pani Maria. 

—- «Ładno». Zobaczymy. 

ł tu nie było nic podejrzanego. Znaleźli się 
znowu w kancelarii. 

A na drugiej połowie domu, za sienią? 
— Jadalnia, dwa pokoje gościnne, kuchnia, 
l pokój służących, śpiłarnia... 


—— 


| ludzi trzeba będzie wypytać, czy go kto nie wi- 
dział, nie gadał z nim. 

— Moi ludzie spokojni. Strażnik wie, że u 
mnie nigdy strajków nie było. 

— | my wiemy. Robi pan demokrałę i parob- 
kom daje, eo tylko chcą. Ale to pańska sprawa. 
Gorzej, że u pana zbierają się chłopi ze wsi co 
niedziela na czytanie gazet i że pańskie dzieci, 
ledwie od ziemi odrosły, uczą dzieci chłopskie. 

— Gospodarze zbierają się u mnie, żeby po- 
gadać o nawozach i nowych narzędziach rolniczych. 
Oglądają pisma rolnicze, które prenumeruję w 

arszawie, — objaśniał pan Maks. 

— A dzieci nasze bawią się z chłopskimi 
dziećmi. bo nie ma tu w sąsiedztwie Innych dzie- 
ci, — dodała pani Maria. 

Cywil machnął ręką : 

— Wiadomo, że wy, panowie, zawsze wszyst- 
ko pięknie wytłumaczyć umiecie. Ale o te sprawy 
niech się troszczy tutejsze «naczalstwo». Mnie dziś 
chodzi o tego «rewolucjonera», co tędy przecho- 
dził w nocy. 


—Nic panu w tej mierze powiedzieć nie mo- 
ge. Ludzie nasi spali i my także. Wie pan, że na 
wsi wszyscy wcześnie spać się kładą. Ale psy ma- 
my dobre i stróż nocny chodzi przez całą noc. Gdy- 
by był ktoś obcy, psy obudziłyby nas napewno. 
Stróża pan badał. 


— Czort Jego wie, czy nie kłamie. On «kała- 
kuł» (1). Psy... no tak, macie rację. Na nas szcze- 
kały „aż strach. A wiecie wy, co ja wam powiem? 
tacy, jak wy, nie powinniby pomagać takim, jak 
ten «rewolucjoner», bo oni Ii waszych mordują. 


(1) Tak nazywano opornych unitów na Podlasiu. 
(23) Obywatel ziemski, 


Polaka. Na służbie rządowej był. Antoni Kozłow- 
ski się nazywał... 


— Więc ten człowiek, którego pan szuka, wła- 
śnie zabił Antoniego Kozłowskiego? — spytała 
pani Maria z nieukrywanym przerażeniem. 


Cywil roześmiał się szyderczo: 


——Ot i przestraszyła się «barynia». Nie wiem. 
czy to on zabił Kozłowskiego. Ale wiem, że zabił 
innych. No, my go znajdziemy. Chodźmy dalej, 
pan «pamieszcznik» (2), czasu szkoda. 


— Co tobie, Maniu? — spytała pani Helena. 

Stała przy oknie otwartym w saloniku, patrząc 
na niebo różowe od brzasku, i przestraszyła się 
bladością siostrzenicy. 


— Och, ciociu! Ten człowiek — pani Maria 
mówiła szeptem, prawie do ucha ciotki — co... 
wczoraj... no, wle ciocia... podobno był z łych z 
«bojówki»... mordował... Przez chwilę nawet my- 
ślałam, że to on zabił Kozłowskiego... 

— Moja Maniu, jakże on go mógł zabić, kie- 
dy siedział w więzieniu? — Pan! Helena zamknę- 
ła okno, myśląc: ostrożność nie zawadzi. 

— Tak i ja to wiem teraz, ale w pierwszej 
chwili... 

— Wiesz, aż mi dziwno, że ty się tym tak prze- 
jęłaś. Widać tam coś ci z młodzieńczych wspom- 
nień zosłało. Bo zawsze jesteś taka zrównoważona, 
taka praktyczna. Niepodobna I do twej matki I do 


* mnie. Raczej do Niny. 


— Ciotka ARtonina była dla mnie bardzo do. 
bra, ciociu. Jeżeli się kiedyś bawiłam I miałam we- 
sołe, miłe chwile w młodości, to w jej domu li 
dzięki niej i wujowi Leopoldowi. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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SERCA W ROZTERCE 


TAJOJKA — kilka słów dla 
pani X. z Saint - Etienne (w 
sprawie małżeństwa p. Kasi z 
Francuzem. — Ja również wy- 
szłam za mąż za Francuza i wca 
le tego nie żałuję. Proszę nie za 
pominać o tym, że kobieta ko- 
chana przez męża, może z nim 
zrobić co zechce. Ja nigdy o tym 
nie zapomnę, że jestem Polką, 
wychowałam sobie męża i dzie- 
ci w duchu polskim. w domu 
naszym mów! się i czuje po pol- 
sku, mąż mój rodowity Pary- 
żanin mówi po polsku, czyta i 
pisze, może z błędami, ale le-( 
piej od niejednego emigranta. q 

Mąż mój, tak jak i ja, cier-4 
pi z tego powodu, że Ojczyzna! 
nasza jest w niewoli, naszym ; 
wspólnym marzeniem jest, aby į 
dzieci nasze brały ślub w Pol-i 
sce i w tym samym kościele cofj 
i my. żyjemy tą nadzieją, że te} 
pisklęta, owoce naszej francus-, 
ko - polskiej miłości, zobaczą Oj- 
czyznę swej mamusi wolną 
i niepodległą i tak ją będą ko- 
chać jak ją kochają — daleką 
i upragnioną. 

P. Kasiu, niech się Pani dłu- 
żej nie zastanawia. Małżeństwo 
to to samo co las na loterii, albo 
się wygra, albo się przegra. 

Serdeczne pozdrowienia dla 
Wujenki od „TAJOJKI”. 

ba 


sasssa 


Tajoj — Co za dzielna 3 Pani 
kobieta! — Nie każda z nas m9- 
że stwierdzić, że kochana jest 
przez męża „zrobić z nim może 
co zechce” albo wychowywać) 
w takim duchu jakim pragnie. 
Brawo — dla tak energicznej i 
pięknie czującej Polki. Myślę, że 
ogólny wniósek z listu Pani oraz 
Pani X. jest ten, że szczęście w 
małżeństwie zależne jest od wie- 
lu czynników, a nie tyllo od na- 
rodotwości męża. 

Dziękuję za pozdrowienia i 
| przesyłam moje serdeczne myśli 


dla Tajojki, 
WUJENKA. 


«Serca w rozterce» będą 
się odtąd słale ukazywa- 
ły na stronie ostatniej. 


WAŻNE DLA POLONII 
W PAS DE CALAIS 


Biuro Agencji „Słowa Pontkiego” 
w Lens jest otwarte: 

w poniedziałki i srody w godz. 9—19, 
a w piątki w godz. 14—19. 

Agencja miesci się w Hotelu Pok 
skim, 24, rue de la Gare, LENS, 


CO DAC NA SIOŁ? 
= = = 
PIĄTEK — 1 MAJA 

Posiłek południowy : Pomidory z 
sałatką majonezową (ściąć czapeczki 
pomidorów, wydrążyć, napełnić jaką- 
kolwiek sałatką majonezową, otwór 
posmarować majonezem, posypać sie 
kaną pietruszka). Omlet z serem 
szwajcarskim. 

Wieczerza: Zupa rybna z łazanka- 
mi. Karp po angielsku (gotowany. ob 
lany ruinianym masłem, skropiony 
cytryną, posvpany pietruszką) z kar- 


toflami z pary. Marmolada z jabłek 


z biszkoptami, 


Niemiecki «ryż» 

Po długoletnich ldoświadcze- 
niach jeden ze znanych rolników 
niemieckich wyhodował po raz 
pierwszy w 1952 r. 3000 kwinłali 
nowego zboża. które ze względu 
na swą wartość odżywczą i wygląd 
zewnętrzny przypomina ryż. Pierw 
szy młyn do przemiału tego zbo- 
ża buduje się w Bawarii w pobli- 
żu rejonu produkcji «ryżu». Sze- 
reg specjalistów z dziedziny wy- 
żywienia przeprowadziło gruntow 
ne badania i wyraziło się bardzo 
dodatnio o nowym produkcie, któ 
ry również przyjął się stosunkowo 
łatwo na rynku niemieckim. No- 
wy ten rodzaj zboża, który do dziś 
nie ma ustalonej nazwy jest o 25 
procent tańszy od importowanego 
dotychczas ryżu. Smak jest cał- 
kiem podobny do ryżu i ludność 
miejscowa, która zaczyna go co- 
raz częściej używać jest bardzo 
zadowolona. 

Sama roślina przypomina tro- 
chę kukurydzę. Na jej łodydze 
wyrastają dwa lub trzy kaczany, 
które w chwili dojrzewania skłania 
ja się ku ziemi. Każdy kłos zawie- 
ra 600 do 800 ziarn. W 1953 r. 


WOJSKO i POLIGJA W KSIĘSTWIE MONACO, 


Najmniejszy kraj świata, bo 
liczący zaledwie 21 km kwadra- 
towych, podczas gdy Republika 
Angora liczy 600 km kwadrato- 
wych a San Marino 60 km. kw. 
posiada największą armie świa- 
ta w czasie pokoju. Armia liczy 
90 karabinierów, wyposażonych 
w broń datującą się z ostatniego 
stulecia. Mundury składają się z 
niebieskiej kurtki z czerwonymi 
kołnierzami, z niebieskich spo- 
dni z lampasami i z niebieskie- 
go hełmu. Policja składa się z 
167 ludzi, nie licząc komisarzy 
kasyna i karabinierów. Ilość 
przestępstw jest bardzo mała. 
W ciągu roku aresztuje się nie 
więcej niż 20 osób. Kary śmier- 
ci nie stosowano w Monaco od 
długiego czasu, be gdy w 1880 
r. sąd skazał ojcobójcę na 
śmierć, książę zamienił karę 
śmierci na dożywotnie więzie- 


TRANSMISJE TELEWIZYJNE 
UROCZYSTOŚCI 
KORONACYJNYCH 


Jak ostatnio RBC donosi z 
Londynu, przypuszczalnie 11-cie eu- 
ropejskich stacji telewizyjnych na- 
nawać będzie uroczystości koronacyj- 
ne królowej Elżbiety If. przez tele- 
wizję. Będą to 2 stacje francuskie, 
dwa holenderskie i siedem niemiec- 
kich. Odpowiednie próby odbio- 
ru poprzez kanał wykonano w os- 
tatnim tygadniu. 


| 


TAJEMNICA GROBOWCA 
RODZINNEGO 


W 1948 roku hrabina de Castries, za- 
mieszkała w pałacu w Norviite małej 
miejscowości znajdującej się w od- 
ległości I kim. od Arcachon, odpro- 
wadzała na wieczny spoczynek zwło- 
ki jednego z członków rodziny. Zdzi- 
wiła się bardzo gdy zobaczyła w gro- 
bowcu rodzinnym nową trumnę bez 
krzyża i napisu. 


Hrabina Castries długo szukała roz- 
wiązania tej zagadki i w końcu na- 
pisała listy do licznej rodziny roz- 


KRZYŻÓWKA Nr 26. 


Poziomo: 1. Wytapiają w 
niej metale lub szkło, 3. Ptak 
błotny. 6. Utwór teatralny, 9. 
Nora, zagłębienie w ziemi, 10. 
Rolnicza miara powierzchni 
ziemi. 11. Rzemieślnik. 13. No- 
ga u niektórych zwierząt. 15. 
imię bajecznego wodza rozbój- 
ników, 16. linię żeńskie. 18. 
Kwiat jesienny (w 2 przypad- 
ku), 20. Rodzaj papugi. 22. Wul- 
kan na Sycylii (wapak). 33. Po- 
mieszczenie, zespół pokoi. 25. 
Bożek miłości u Rzymian. 27. 
Masowo niszczy ziemniaki. 28. 
Gatunek - kamienia. 29%. Ro- 
dzaj pisma dyplomatycznego 
(wspak). 


Plonowo ; 1. Dziś znowu wra» 
ca do mody, zawsze była mod- 
na jako opera Moniuszki. 2. 
Część świata. 3. Tak zwą ojca chrze- 
stnego rodzice chrześniaka. 4, Opoka. 
5. Ptak. domowy. 7. Dawna moneta. 
8. Niezarośnięte miejsce w lesie. 10. 
Przyrząd. 12, Gra w karty, poprzed- 
niczka popularnego dziś bridża, 14. 
Ofensywne działanie bojowe. 17. An- 
glosaska miara objętości (+. 5, L), 19. 
Rodzaj widowiska. 21. Imię męskie. 
22. Zdrobniałe imię męskie. 24, Cięż: 
kie zajęcie rolnika, 26. Siła, potęga. 
27. Karta w talii (wspak). 

Rozwiązania należy nadsyłać do 
dnia 8 maja (rozstrzyga data stem- 
pla pocztowego). 


Do każdego rozwiązania musi być 
dołączony wyclęty z naszej "gazety 
rysunek krzyżówki z jej numerem. 

Sposród trafnych rozwiązań jedno 
będzie wylosowane 1 nagrodzone 
książką. 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Nr 24. 
Poziomo: 1. Plama. 4 Puls. 7. 


rozszerzono poważnie hodowle tej 
nowej rośliny, wskułek czego 
sprzęt jej będzie dość obfity. 


185 km aktów 


Biały płaszcz, czapeczka na 
głowie, okulary ochronne i chust- 
ką przewiązane usta — tak wy- 
glądają pracownicy «Archives Na 
tionales de France». Archiwa te 
mieszczą się w Hotel de Soubise 
i zawierają dokumenty z 15 ubie- 
głych stuleci. Półki, na których 
spoczywają dokumenty, mają 185 
km długości, porządek jednak pa 
nuje taki, że każdy dokument mo- 
żna znależć w ciągu kilku minut. 
Pracownicy archiwum są specjali- 
stami o wieloletnim przeszkoleniu. 
Przyśpieszenie pociągów 
we Francji 

Ekspres «Mistral», będący o- 
becnie jednym z najszybszych po- 
ciągów świała, od połowy maja 
uzyska dalsze przyśpieszenie, ja- 
dac z Paryża do Lyonu (512 km) 
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nie. Ponieważ wówczas nie wy- 
budowano jeszcze więzienia, 
skazańca osadzono w jednej z 
will, w ktorej pilnował go stra- 
żnik. Po tygodniu karabiner pil- 
nujący więznia stęsknił się za 
kolegami i udał się do koszar. 
Mijały tygodnie a samotny wię- 
zień przebywał ciągle w willi. 
Rada państwa badając bud- 
żet przestraszyła się wydatku 
na ten cel i wniosła o ułaskawie 
nie więźnia. Oporny więzień nie 
chciał jednak słyszeć o żadnym 
ułaskawieniu i koniecznie chciał 
ponieść zasłużoną karę. Zasą- 
dzony prawomocnym wyro- 
kiem, miał bowiem niewatpli- 
wie prawo spędzić całe swoje 
życie na koszt państwa. Władcy 
księstwa uciekli się do fortelu 
i dostarczyli mu sporą ilość wi- 
na, a gdy więzień upił się do 
nieprzytomności wyrzucili go 
poprostu z granic księstwa. 
Uparty więzień wrócił jednak 
po dwóch dniach z bólem gło- 
wy i znów zamieszkał w swej 
willi. Wsadzono go do barki, 
wypchnięto ją na pełne morze i 
pozostawiono na łasce losu. Los 
chciał, że pomyślne wiatry przy 
pędziły barkę spowrotem na 
brzeg i więźnia musiano osa- 
dzić na dawnym miejscu. Rada 
państwa powzięła wtedy boha- 


rzuconej po całym świecie w tej spra 
wie i zapytała miejscowego kamie- 
niarza, który od długich lat budował 
nagrobki. 

Kamieniarz oświadczył, że w 1%2 
zatelefonował do niego jakiś niezna- 
jomy z Dieppe, który oświadczył mu, 
że za dwa dni przybędzie na cmen- 
tarz trumna zawierająca zwłoki człon 
ka rodziny de Castries i należy ją U- 
inieścić w grobowcu, Rzeczywiście po 
dwóch dniach zjawiło się dwu ludzi, 
którzy przewieżłi trumnę samocho- 
dem i umieścili ją w grobowcu. Na 
zwróconą uwagę, że trumna nie Zza- 
wiera ani nazwiska zmarłego, ani 
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Zbór, 8. Ugoda, 11. Kair, 12. Grzegorz, 
13. Okaz. 13. Skat. 17. Rysownik, 21. 
Koks, 22, Ranka, 23. Atol, 24. Łuna, 
25. Robrv. 

Pionowo : 1. Plug, 2. żana, 3. Gaza, 
4. IPokrzywa, 5. 
(irek, 10, Dentysta, 14. Kwik, 15. So- 
kół, 16. Arka, 18. Oriy, 19. Bonn, 20. 
Karb, 

Nagrodę w postaci książki Marii 
Czapskiej pt. LUDWIKA ŚNIADECKA 


wylosowało rozwiązanie pani Joanny | 


Offmańskiej z Paryża. 
ODPOWIEDZI REDAKTORA 

P. W, Ł., Piennes. — Proszę cier- 
pliwie „ryzykować” i nadal, ćwicze- 
nie wiele robi, ostatnie rozwiązanie 
zawierało tylko jeden błąd. Życzymy 
powodzenia. 

P. T. SZAFRANEK, Lyon. — Po- 
trzebujeniv zasadniczo tylko Janngłó- 
wek do okresowych konkursów, pro- 
simy o nadesłanie paru na próbę. 
Dziękujemy za miłe słowa. 


Uraza, 6. Sarto, 9.' 


| 


Słowo Polskie 


terską decyzję i oznajmiła wież- 
niowi, że tylko przez pomyłkę 
zamieniono mu karę śmierci 
na dożywotnie więzienie,, wo- 
bec tego zostanie ścięty. 

Sprawa nie była jednak łatwa 
bo, jak się później okazało, rząd | 
francuski za wypożyczenie gi- | 
lotyny i kata wraz z pomocni- | 
kami zażądał drobną sumę 
600.000 fr. (ra owe czasy!) 


TOUR DU MAROC 


Dziewiaty etap prowadził z Safi do 
Mogadoru na trasie 134 km, i zakoń- 
czył się zwycięstwem Francuza Gaput. 
Było to drugie zwycięstwo tego ko- 
larza odniesione w tegorocznym Wwy- 
ścigu dookoła Maroko. Drugi przy- 
był na metę Zaaf, trzeci Włoch Ger- 
vasoni, KLABIŃSKI przyjechał na 50- 
miejscu z opóźnieniem 9 minut, a 
SOWA ukończył wyścig na 52-gim o 
19 minut za zwycięzcą. 


Walka w Laos toczy się w nader ciężkich warunkach terenowych. 
Na zdjęciu widzimy szperacza piechoty Laosu przedzierającego się 
przez gęstą dżunglę. 


pa 


WYPADKI DNIA === 


krzyża, otrzymał odpowiedź, że to Zo- 
stanie póżniej uzupełnione. 


Sprawa oparła się o policję i sąd, 
który nakazał ekshumację zwłok i 
identyfikację nieznajomego osobni- 
ka. Popołudniu zjawili się na miej- 
scu sędzia śledczy, kilku policjantów 
i dwu robotników oraz hrabina de 
Castries, Robotnicy wydobyli z gro- 
bowca trumnę, ale po jej otwarciu 
nie zdołano ustalić kim była zmarła 
osoba, 


Tak więc” tajemnica - zagadkowej 
trumny nie została wyjaśniona. Ka- 
mieniarz umarł w międzyczasie, a je- 
dynie jego żona, która widziała tych 
dwóch tajemniczych osobników, przy 
byłych ze zwłokami, a później po 
zwoliła im przebrać stę w pokoju o- 
bok — może podać pewne szczegóły. 


DZIECKO WYPADŁO Z OKNA 
PIERWSZEGO PIĘTRA 


Trzyletnia Chantal Dreux, bawiąc 
się w domu rodziców na pierwszym 
piętrze, przy ulicy. Saint-Cloud w 
wersalu, wypadła z okna na ulicę. 
Cieżko ranne w głowę dziecko prze- 
wieziono do szpitala w Wersalu, 
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Wykonanie solidne. 
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Tel: MONtmartre 18-42 
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„PANI 


Egzemplarz oprawny w 
Po 30 kwietnia cena tej 


— | 


1420040083.60050000000090900000600409908004190790004010863149600000002900000000200000D0WN4OZTUUOUWUZEO0Ź, 
ELKIE P 
DEK 
WYKONUJE 


M. MICHAŁOWSKI 


(maiarz — dekorator — 
Specjalność malowanie dekoracyjne Fibritem 
Ceny bardzo przvstępne. 
9, Place Boulnois, 9 — PARIS (17°) 

Metro: Ternes | 
(Magar) od godz. 10 do I2-ej. 


ULUOUWOOOWUWWOUUNWW UDP LULELLLLDN 


Tylko do dnia 30 kwietnia 


można nabyś w przedpłacie Ill tom 
mianowicie piękną książkę WACŁAWA GRUBINSKIEGO pod tytułem 


SAPOWSKA” 


łótno z artystyczną obwolutą. Franków 495. 
siążki wynosić bedzie: 750 franków. 
Zgłoszenia oraz wpłaty należy kierować na adres: 


„LIBELLA”, 12, rue St.-Louis-en-I'Tle, PARIS (4) 
Numer konta pocztowego — C.C.P. PARIS 5651 50, 


4 godziny 10 minut. co odpowia- 
da średniej szybkości 123 km na 
godzinę. Również «Ekspres Po- 
łudniowy» będzie miał skrócony 
czas jazdy, osiągając na odcinku 
Paryż — Bordeaux średnią szyb- 
kość 112 km/godz.. a na całej 
trasie do Hendaye 106 km/godz. 


Rezerwat w delcie Rodanu 


W delcie Rodanu znajduje się 
jedyna w swoim rodzaju atrakcja 
dla przyrodników. Jest to olbrzy- 
mie słone bagno, posiadające 
faunę i florę podobną, jak w pół- 
nocnej Afryce. M. in. znajduje 
się tam wylęgarnia setek tysięcy 
ptaków, szczególnie flamingów. 


Niedawno laguna ta znalazła 
się w niebezpieczeństwie. Władze 
wojskowe postanowiły utworzyć 
tam poligon dla artylerii, a wła- 
dze cywilne wykorzystać lagunę 
pod uprawę ryżu. Przeciw temu 
zaprotestowali uczeni Sorbony. 
domagając się uznania laguny za 


rezerwat z tym. że Analicy gotowi 
są dostarczyć pienieczy na jego 
utrzymanie, a Niemcy potrzeb- 
nych naukowych instrumentów. 


Cenne wykopaliska w Anglii 

W pobliżu miasteczka Wood- 
bridge w angielskim hrabstwie 
Suffolk rozkopano pagórek, w 
kłórym znajdował się grób an- 
glosaskiego króla Ethelhera. 

Pod mogiłą zakopana była 
łódź na 38 wioseł, długości 24,5 
metra i 4 metry szerokości. Łódź 
tę musiano przyciągnąć z wybrze- 
ża morskiego na odległość 8 km. 
Na dnie łodzi była właściwa ko- 
mora grobowa z drzewa. Znalezio 
no w niej kilkaset przedmiotów 
ze złota, srebra, brązu, żelaza, 
kamienia, gliny, drzewa, skóry i 
wełny. Wykopalisko to. maiące 
wielkie znaczenie d!a archeologii, 
pochodzi z r. 655 po Ckrystniie. 

"s 
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W Chicago jest więcej apara- 
tów telewizyjnych niż telefonów. 
Aparatów telewizyjnych jest — 
1.360.000, telefonów — 1 mi- 
lion 320.000, łazienek — 1 mi- 
lion 260.000. 
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Warto dodać, że na 9 km 
przed metą Klabiński, który był 
w czołówce, musiał oddać ro- 
wer koledze z ekipy, Francuzo- 
wi Teisseire (drugiemu w kla- 
syfikacji ogólnej), przez co stra- 
cił cenne minuty. Był to już 
drugi wypadek w tegorocznym 
wyścigu, kiedy Klabiński oddał 
podobną przysługę. 

W klasyfikacji ogólnej po dziewię- 
ciu etapach prowadzi nadal Belg Cou- 
vreur, na drugim miejscu jest Fran- 
cuz Teisseire o 4 minuty, trzecim 
jest Hiszpan Serra o 5 i poł minuty, 
czwartym Francuz Meunier o 6 i pół 
minuty, piątym jest Anzile, szóstym 
Decock, siódmy Massocco. SOWA jest 
na 19-ym miejscu o 45 minut za zwy- 
cięzca, a KLABIŃSKI zajmuje 35-te 
miejsce, mając 1 godzinę 34 minuty 
opóźnienia. 

We wtorek kolarze odpoczywali w 
Modagorze, a w'środę wyruszyli do 
dziesiątego etapu, prowadzącego ra 
trasie 176 km, z Mogadoru do Aga- 
diru, Tour du Maroc zakończy się w 
piątek 1 maja, a więc do końca po- 
zostały kolarzom jeszcze trzy etapy. 


SKONECKI PRZEGRYWA 
Z DROBNYM 
W finale międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Parmie 


RACE 
)RACYJNE 


artisan) 


Etoile 


UDALI 


(193) 


„BIBLIOTEKI POLSKIEJ”, a 


Piae aaae maaa a aeaa POP ŚRODE RRDOOROR POR a a NO 


NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPÓW 
SPÓŁDZIELNIA S.P.K. 
54 rue Truffaut, Paris (17) 
POLECA : wędliny polskie — towary kolonialne, 

napoje alkoholowe i wina 

oraz wszelkie specjalności polskie 

WYSYŁKA: PACZEK 1 LEKARSTW 

DO POLSKI 


Na żądanie Spółdzielnia 
jako 
Prospekty na paczki i cennik lekarstw 

WYSYŁAMY NA ZĄDANIE. 
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Paczki ubezpieczone. 
występuje 


KAMIENIE W TRUMNIE 


Koło Leverkusen w Niem- 
czech odbyła się ekshumacja 
zwłok żołnierza niemieckiego, 
poległego w ostatnich dniach 
wojny. Przy tej sposobności 
stwierdzono, że trumna zawie- 
rała kamienie. 

Wszczęto dochodzenia, któ- 
re stwierdziły, że wdowa po po- 
ległym jeszcze w r. 1916 zwróci- 
ła się do zakładu pogrzebowego 
z poleceniem ekshumacji męża, 
pochowanego w grobie maso- 
wym. Właściciel przesiębior- 
stwa nie mógł jednak znależć 
odpowiednich zwłok, a chcąc 
rodzinie zaoszczędzić zmart- 
wienia, wypełnił trumnę kamie- 
niami, nie przypuszczając, że 
sprawa wyjdzie kiedykolwiek 
na jaw. 

a odno © 2 2 do PPAP E E E A E E 


Gérant Directeur: Mr F.-J, Chotard: 
IMPRIMERIE J. E. P. 


7, rue Cadet, Paris (9) 


Travail exócuté 
par des ouvriers 
syndiqués, 


Czech '— uchodżca Jarosław 
Drobny pokonał w czteroseto- 
wej, zaciętej walce Polaka-ucho 


30.-IV.-53, 


POLACY W KRAJU i 
NA EMIGRACJI 


mniejsza ilość ogólnych punktów mi- 
nusowych. 

W wadze koguciej mistrzem został 
Szneider, który wygrał ze Spychała i 


Ligockim przez położenie ich na tło- 
patki. 

W piórkowej pierwsze miejsce za- 
jął Tohoła, drugi był Kauch, a trze- 
ci Klorek. Niespodzianką było tutaj 
wyeliminowanie przez Tokołę mis- 
trza Polski 1952 — Drąga. 


dżcę Władysława Skoneckiego 
6:2, 6:4 5274.63 
PIŁKA NOŻNA W KRAJU 
Po piątym dniu rozgrywek w pierw 
szej lidze prowadzi dwukrotny mistrz 
Polski — Unia z Chorzowa, która nie 


si W lekkiej zwyciężył Dąbrowski 
przegrała żadnego spotkania. Na OS- drugi był i ME aa 
tatnim miejscn jest inna drużyna ślą-  gki, 


ska — Budowlani z Opola, którzy nie 
wygrali dotychczas żadnego meczu. 

W drugiej lidze prowadzi warszaw- 
ski Kolejarz, który przegrał już jedno 
spotkanie. 

Oto wyniki piątego dnia: 
PIERWSZA LIGA 
Budowlani, Opole - Górnik, Radlin 
1:1 (1:1), 

Budowlani Chorzów . Unia Chorzów 
2:2 (0:1). 
Gwardia Kraków A Kolejarz Poznań 


W półśredniej tytuł obronił olimpif[- 
czyk Szajewski, drugi był Żuławnik, 
trzeci Skowronek. 


W średniej mistrzem został Maj- 
wicz, drugi był Gryt, trzeci Krauze. 

w półciężkiej zwyciężył Kasper- 
<zyk przed Czujewiczem i Zasłoną. 

Wreszcie w ostatniej wadze mis- 
trzem został Leitzeber, drugi był Jon- 
Cczyk, trzeci Chojnacki. Zeszłoroczny 
mistrz Polski 130-kilogramowy Mąka 
nie zdołał obronić tytułu, przegrywa: 
jąc walki eliminacyjne, 


W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Poznań — 66 punktów, przed Kato- 
wicami — 59 p., Warszawą — 55 P., 
Wrocławiem 26 p, Gdańskiem 19 p., 
Szczecinem 18 p., Bydgoszczą i Kra- 


Ogniwo Bytom - Ogniwo 
2:0 (2:0), 
CWKS - Gwardia Warszawa 4:0 (2:0). 
Budowlani Gdańsk - OWKS Kraków 
2:2 (0:2). 

TABE ŁA 


Kraków 


1. Unia Chorzów ...... 10:0 11:4 , kowem po 13 punktów. 
2. Gwardia Kraków .... 8:2 11:7 
3. OWKS Kraków .... 7:3  11:9 MISTRZOSTWA PINQ-PONGOWE 
4. Budowlani Chorzów 6:4 8:7 ZHP. WE FRANCJI 
s: WSE = POR s: ah 1% wyniki gier hufca Rouvroy: 
+ Hz EE s 37 Ww spotkaniu między BiNv-Montt. 
. A : 3 gny a Sallaumines dwa razy zwycię- 
8. Kolejarz Poznań .... 4:6 6:6 jo Billy-Monti 6:0 
9. Budowlani Gdańsk .. 3:7 4:6 NO Biy- DALEJ, O: 1 
10. Górnik Radlin 3:7 6:10 Wyniki pierwszej serii (na pierw- 
11. Gwardia Warszawa, 3:7 3:8 szym miejscu zawodnicy Billy- tonti- 
12. Budowlani Opole .. 1:9 591 Sny): Walkiewicz - Juskowiak S:1l, 
21:12; Sumera - Gapuniak 21:17. 21:10; 
DRUGA LIGA SRA t: > m a. 
Szczęsny - Kłosowski 21:4, 21:11; $0- 
OWKS OPEC o pah Rydg. mera - Juśkowiak 21:19, 21:13: Szczęs- 
RC sny 10:21, 8:21; Zegarski - Walkiewicz 
Spójnia STEA Górnik Bytom OB SĄ id LI 43 
2:1 (0:1). ie ln ASK 4:2 2 
Górnik w abravei AE kąd Tarnów za Kzłosowyki We UNAAR: “ollé; 
(1:1). Szczęsny - Światkowski 21:9, 21:10; 
Lotnik Warszawa . Kolejarz Leszno vwalkiewicz - Juśkowiak 21:19, 21:13; 
2:0 (1:0). Szczęsny - Kłosowski 21:16, 21:7; Wal- 


kiewicz - Światkowski 2:4, 21:10; Su- 
mera - Juśkowiak 21:11, 21:17. 

Mecz między Nayelless-s0us-l1ens A 
Sailaumines zakończył się podwój- 
nym zwycięstwein Noyelles, które wy 
grało w pierwszym meczu 6:1, a w 
drugim 6:0. 


Gwara:a Lublin - Kolejarz Warszaw 
1:3 ` 


Włókniarz Kraków ` Gwardia Kielce 


Stal Sosnowiec - Włókniarz Łódż 
1:0 (1:0). 
TABELA 


1. Kolejarz Warszawa , 8:2 12:4 Wyniki pierwszego spotkania (na 
p a dia TERO PDZ T Te ierwszym miejscu zawodnicy Noyel- 
ACC a a = 8., Ga MH es): Gęharski - Juskowiak 21:14, 21:18; 
5. Włókniarz Kraków - 64 ae  |rhaniak - Świątkowski 213, £1:8; Ze- 
6. Górnik 1 Afrika ch < ea mig SASKI + Kłosowski 21:13, 21:7; Urba- 
7. Włókniarz Łódź = gg sg  iak- Juskowiak 16:21, 21 16, 21:9; Ze- 
8. Kolejarz Lesz Z aeee Bia gg  garskl - Świątkowski 218, 21:7; Ge- 
9. Omniwd Tarnóg ©. pg 6:9 DATEI - Kłosowski 18:21, 21:11, 14:21; 
10. Guardia "Klelee 0. 46 Was  Zegarski - Juskowiak 21:16, 2l:5. 

11, Lotnik Warszawa =o a7 Gie „niki megu. nownameao : Zegar- 
12 Gwardia Lublin | 37 47 SM; guśkowiak 21:12, £15: Urbaniak- 
13. S inia eh E 3:7 sgo Spidtkowski 24:10, 21:16; Skrzypczak- 
14. OWKS paroan © fa 18 Nłosowski 2:13; 218; Zegarski - Świat. 


kowski 21:18, 21:6: Urbaniak - Kłosow- 
ski 21:6, 16-21, 71:9; Skrzypczak - Juš- 
kowiak 2t:9, 21:14. i 

Mecz miedzy Noyelles-sous-Lens a 


„WYŚCIG POKOJU” 


Jutro, to jest w piatek 1 maja, roz- 
pocznie się za żelazną kurtyną szósty 


międzynarodow kolarski „wyścig  Nillv-Montigny zakończył się w pierw 
pokoju”, dóloizewdny, przez "RÓW szym spotkaniu zwycięstwem Noyel- 


les 6:3, a w drugim wygraną Billy- 
Montigny 6:2. 

Wyniki pierwszego spotkania (na 
pierwszym miejscu zawodnicy Nayel- 
les); Zegarski - Sumera 21:14. 21:13; 
Urbaniak - Szezesny 1:21: 11:21; UT- 
baniak - Sumera 21:13. 21:tl; Kozal - 
Szczęsnv 16:21, 9:21: Kozal - Sumera 
21-15, 19-21, 211%: Zegarski'- Szczęsny 
1321, 13:21; Rilly-Montigny wystawi- 
ło tylko dwóch zawodników to też 
Neyelles-sous-Lens zdobyło trzy pun- 
ktv walkowerem. 

Wyniki meczu nowrotnego: Koza! - 
Sumera 21:12, 21:17: Urbaniak.- Szcze- 
ny - Gapuniak 21:13, 21:6; Walkiewicz- 
15:21, 13:21; Kozal - Szczęsny 10:21, 
10.21; Urbaniak - Walkiewicz 9:21, 
14:21: Zegarski - Sumera 21:16, 21:19; 
Kozal - Walkiewicz 9:21, 12:21; Urba- 
niak - Sumera 14:21, 15:21. 

Po tych spotkaniach Billv-Montignv 
1 Novelles-sons-Iiens prowadziły Ta: 
zem w klasyfikacji, do ostatecznej 
klasyfikacji był więc potrzebny. trze- 
c: mecz miedzy powyższymi drużyną- 
mi, Zwyciężyło w nim Billy-Monti- 
gny bijąc Noyelles-sous-Lens 6:1. 

Oto wyniki tega ostatniego spotka- 
nia (na pierwszym miejscu gracze 
Billv-Montignv): Sumera - Zegarski 
13:21, 21:17, 21:19: Walkiewicz » Kozal 


dzienniki : polski, niemiecki i czeski. 

Tegoroczny wyścig składa się z 3-ch 
etapów i prowadzi z Bratysławy przez 
Brno do Pragi, gdzie kończy się 
pierwszy etap; następnie z Pragi 
przez Kariowe Wary, Decin, Kemni- 
cę ,Lipsk do Berlina, gdzie kończy się 
drugi etap; następnie w niedzielę ko- 
farze wyruszą z Berlina przez Zgorze- 
lec, Wrocław, Katowice, Łódź do 
Warszawy, gdzie jest mela ostalnie- 
go etapu i całego wyścigu. - 

W wyścigu biorą udział kolarze Ru- 
munii, Włoch, Czechosłowacji. Trie- 
stu, Niemiec Wschodnich, Węgier. 
Belgii, Francji i Polski. 

Ekipa francuska Składa się z kola- 
rzy należących do Francuskiego Zwi% 
zku Rohotniczego i Wylechata do Pra- 
gl w rosobowym skladzie. Oto naz- 
wiska francuskich kolarzy: Aude- 
mard, Bertelot, Fillette, Pedergnagna, 
Radigon, Sabatier i Dubois. 

Polska reprezentacja kolarska Wy- 
stapi w "składzie : Hadosik, Króiak, 
Ulik, Wilczewski, Wójcik i Włady- 
sław Klabiński (brat Edwąrda, który 
jeździ na szosach francuskich, a o- 
Poe bierze udział w Tour du Ma- 
roc). 


i ZAPAŚNICZE 
MISTRZOSTWA POLSKI 


i 21:19, 21:11: Szczęsny - Skrzypczak 
We Wrocławiu odbyły się mistrzo- 3! l: Szczęsny Š 


zgłosiło się 188 zapaśników, iedrak e ) R k 1651, 21:13 
do walk dopuszczono tylko 134, ponie- :15; Sumera - Skrzypczak USP a no 
aż roin „nie miała książeczek 18:21; Szczęsny - Zegarski 21:9, %1:8. 
zdrowia lub klasyfikacji? — pisze W ten sposób mistrzem w tenisie 
prasa krajowa, stołowym hufca Rouvroy została dru- 
W wadze muszej tytuł zdobył Dzie- żyia Billy-Montigny, drugie miejsce 
wior, drugi był Dydo, a trzeci Micha. zajęła drużyna Noselle<-sous-[.ens, 
lik. Warto dodać, że MAZ Polski trzecią była drużyna Sallaumines. 
przegrał w finale z Michalikiem, o 6a- Odpowiedzialny zA rozgrywki ping. 
mym tytule jednak zdecydowała POE ANS w AA PEE An P'n8 


H. O. Edward KOZAL. 
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E(Ł z brodą Ę 

ZU MUNOZ 
ODPOWIEDŻ 


Przy grze w karty grają naprzeciw 
siebie jakiś starszy pan, bardzo dłu- 
go się namyslający I ndudy człowiek, 
kiórego powolność partnera wWyraż- 
nie irytuje. Na zwróconą sobie przez 
partnera uwagę starszy pawiada ; 

— Pan pozwoli, że zauważę, iż ja 
zacząłem grać w brydża zanim ko- 
chany pan się urodził... i 

— A to doskonale .-- pada odpo- 
wiedżź — jest zatem nadzieją, że skóń: 
czymy do kolacji. z 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zgrupowane 100 fr. linia (en corps ? 
sur 52 miny Za ogłoszenie powtórzone bez zmian wielokrotna zniżka. 
Cennik ı szczegóły ńa żądanie. Za treść ngłoszen Redakcja nie odpowiada 


PRZEDSTAWICIELSTWA .SŁOWA POLSKIEGO”: 

FRANCJA. — Dep. Nord : I. uołąbh, 52, rue St Andre, Lalle (Nord), 
Dep. Pas-de-Calais : Gerard Cichy, Hotel Polski, 24, rue de la Gare, 
Lens (P.-de-Ć.), Te! 353 Lens. Dep. Puy-de-Dome i Allier: Jerzy Wilski, 


Croix Mallet, les Ancizes (P -de D) 


Dep. Rhone: ). Gendera, ?, rhe 


Crillon, Lyon (Rhone). Dep. Saone-et-Loire ı Nievre; FT. Gierczak, 43, 


rue Lamartine., le Creusot (S5 et l..,. Dep. Lore: ] 


Bijus, Cite Franco 


Belge, rue d'Outre. Furan St. Etienne (Loire,. Dep. Calvados : Stefan 
Barylak. Potigny (Calvados). Dep. Bouche-du-Rhone, Var, Vauoluse: 
Stefan Ilorodyskt, Ecole des Filles, La Penne sur Huveaune (B.-du R.). 
Dep. Moselle 1 Meurthe-et-Moselle : Al. Salamon. 5. rue du Cambout, 
Metz (Moselle) Dep, Tarn : Antoni Błoński, l.a Vigerie.Taix par Cagnac 


les Mines 'Tarn'. o. 


AUSTRIA. — K F Knap, Salzbur 


r 9 
o: * 


Maxglan Wohnstedlung Werks. 


str. 13/1? Prenumerata mies 308, kwart. kós, półroczna 15is. BELGIA — 


okreg Limburgia H Łapczyński, 46, Eksterstraat Vucht Cite, Limburg. 

Okręg Liege X Włodarczyk. 22, rue des Armu"iers. Liere, konto porz- 

towe 301372 Prenumerata mies. 5ófrb, kwartalnie I65fr b., półracznie 

3%fr b. HOLANDIA — B Galas, Schorsmolenstraat 9, Rreda. Prenume- 

rata mies. 3 SOL. g gutd., półracznie 15 guid. HISZPANIA — 
„a! 


Andrze!| Derynx. 
pes.. kwart. 1:0 


1273 av Bernard Apt. 1, 


e*Fl Encinar 16, 
es. półrocznie 240 pes. KANADA — Dr M. Sangowicz, 
Montreal 


Madrid Prenumerata: mies. 45 


(Que.). Prenum. mies. dol. 1.25, 


kwart. doł. 3,50. półracz dol 6.50. NIEMCY —Cz Tarnowski, (23) Quaken- 
hrireck Schiphorstr 2. Pastchenkonto Hannover 723-24. Prenum.. mies. 


4DU. kwart 11DM 


SZWAJCARIA — E. Chylewska, Rudenzweg 6, Zu 


rich 9/48. Prenuim. mies 4'fr szw., kwart. Hfr szw., półrocznie 20fr.s?w, 


FEgzempl. poj 0.2mfr szw SZWECJA - 


ski, Autvgatan 


kar, szw, pólrocznia 27 kor szw 


godztnyv biurowe 10 


fe, Lund Szwecja — pren 


12. prócz sobót i niedziel. 
kwartalnie 156, egzemplarz poj. 3d. 


NORWEGIA . DANIA — B Kurcw- 
inies, 5 kor. szw., kwart. 14 


WIELKA BRYTANIA | IRLANDIA — 
jerzy Jacewicz. 9 Powis- Terrace, London W 


11, tel BAYswater 1967 


P . z 
renum.: mies. 8/6, 


Pod tymi adresami prosimy zwracać się w sprawie prenumeraty 


— kolportażu 1 ogłoszeń. 


